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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu | 


z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
NHausmauna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na »Grazetę Lwowską « 
wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 3! grudnia) w miejscu 12 K., po- 
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
pocztą 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub półro- 
czni, (którzy prenumerują od I sty- 
cznia do końca grudnia lub od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymają » Przewodnik 
naukowo literacki<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 


bno, kosztuje rocznie 8 K. półrocznie 


4 K. ćwierćrocznie 2 K. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


C 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego zarządzenia będzie no- 
szoną z powodu zgonu Jego Ces. i Król. Wy- 
sokości Najd. Areyksięcia Józefa, żało- 
ba Dworska przez cztery tygodnie, po- 
CZĄWSZY od poniedziałku, 19 czerwca b. r., 
z następującą zmianą; pierwsze dwa tygo- 
dnie, od 19 czerwca do włącznie 2 lipca, 


Wtorek, 20. Czerwca 1905. 


Rok 95. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32K. półrocznie16K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K., 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K., 
| miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 38 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesiecznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ciężka, a ostatnie dwa tygodnie, od 3 do 
włącznie 16 lipca, lekka żałoba. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pisma Odręczne: 

Kochany generale broni bar. Reinlin- 
der! 

Składając Panu przed 9 laty życzenia 
z okazyi 50-letniego jubileuszu służby, mia- 
łem sposobność wyrazić nadzieję, że danem 
Panu będzie jeszcze przez długi czas brać 
kierujący udział w pracach nad zachowa- 
niem dzielności bojowej Moich wojsk, która 
winna być utrzymaną. 

Te nadzieje Pan wiernie spełniłeś. 

Jeżeli zaś obeenie czujesz Pan potrze- 
bę oznajmienia, że zamyślasz ze służby czyn- 
nej ustąpić, to kieruje Panem pełna za- 
parcia się troska o te wyższe wymagania, 
które spełnić są w stanie tylko kierowni- 
cy w pełni sił. 

We wdzięcznem Mojem sercu pozosta- 
nie na zawsze pamięć znakomitych Mnie od- 
danych przez Pana usług. 

Oby łaska Najwyższego wypełniła szcze- 
rom zadowoleriom chlubny wieczór Pańskie- 
go życia; Moich' najżyczliwszych uczuć je- 
steś Pan pewny. 

Wiedeń, 6 czerwca 1905. 


Franciszek Józef w. r. 


Kochany generale broni bar. Wald- 
stiitten! 

Sprawia Mi to żal szczery i żywy, że 
nie mogę odmówić Pańskiej prosbie o prze- 
niesienie go w stan spoczynku, a to dlatego, 
ponieważ powołujesz się Pan na to, iż po- 
deszły wiek Pański nie pozwala mu już wy- 
imaganiom służbowym czynić zadość z tą 
pełnią sił, jaką Mi zawsze poświęcałeś, i ze 
zwykłem u Pana niestrudzonem oddaniem się. 


O Mojem zupełnem uznaniu dla Pan- 
skich zasług około Mnie i Mojej armii, jakie 
już z powodu Pańskiego 50-letniego ju- 
bileuszu służby miałem sposobność wyrazić, 
ponownie Pana zapewniam, nadmieniająe, 
że także nadal z wdzięcznością pamiętać bę- 
dę o Pańskich znakomitych usługach. 

Moje najszczersze życzenia na jaknaj- 
dłuższe lata stale towarzyszyć Panu będą. 

Wiedeń, 7 czerwca 1905. 


Franciszek Józef w. r. 


P. Namiestnik powołał starszego inży- 
niera, Stanisława Wojciekiego w Tarno- 
wie, do służby w Namiestnictwie i przeniósł 
adjunkta budownietwa, Augusta Rybiekie- 
go, z Sambora do Tarnowa. 


Ludwik Mianowski, autoryzowany 
przez e. k. Namiestnictwo inżynier budowy, 
złożył dnia 18 czerwca 1905 w Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa przepisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 czerwca. 


Stan wychowania publicznego 
w Galicyi. 


(II.) W dalszym ciągu sprawozdania 
znajdujemy nakreślony bardzo wyczerpująco 
a rzeczowo obraz stanu nauki w pu- 
blicznych szkołach ludowych. Na 4306 szkół 
wypadało 2842 takich, które wykazały bar- 
dzo dobry lub dobry stan nauki i uobycza- 
jenia. W 1384 zakładach stan uznano za 
dobry, a tylko w 80 okazał on się niedosta- 
teczny. W porównaniu z rokiem poprzednim 
polepszenie stanu nauki wykazało 178, obni- 
żenie jego zaś 66 zakładów tak, że ogółem 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


pod rubrykę polepszenia się tego stanu we- 
szło o 112 szkół więcej. 

Nauka religii katolickiej walczy 
jeszcze ciągle z trudnościami, wynikającemi 
z powodu niedostatecznej liczby nauczycieli 
tego przedmiotu. 

W roku sprawozdawczym było 144 na- 
uczycieli stałych religii (o 11 więcej, aniżeli 
w roku poprzedzającym), a mianowicie: 98 
obrządku rz. kat. (tyle, ile w roku poprze- 
dnim), 46 obrządku gr. kat. (o 11 więcej), — 
oraz 156 zastępców na stałych posadach (o 
28 więcej), a to 107 obrządku rz. kat. (0 17 
więcej) i 49 obrządku gr. kat. (o 6 więcej). 
Nauczycieli religii pełniących obowiązki 
za remuneracyą było 291 (o 21 więcej), w 
tej liczbie 179 obrz. rz. kat. (o 7 więcej) i 
112 obrz. gr. kat. (o 14 więcej). 

W szkołach ludowych jedno-, dwu- i 
trzechklasowych udzielało nauki religii z 
tytułu duszpasterstwa 1218 księży obrz. rz. 
kat. (o 66 mniej, aniżeli w roku poprzedza- 
jącym) i 1684 księży obrz. gr. kat. (o 74 
więcej). 

Szkół publicznych, w których nauczy- 
ciele świeccy udzielali nauki religii całkowi- 
cie, było 273 (o 18 więcej), a mianowicie w 
208 szkołach (o il więcej) uczyli świecey 
nauczyciele nauki religii rz. kat., a w 70 
szkołach (o 2 więcej) religii gr. kat. 

Szkół, w których nauczyciele świeccy 
uczyli religii częściowo, było 258 (o 81 
mniej), a mianowicie udzielano w ten spo- 
sób nauki religii rz. kat. w 191 szkołach 
(o 14 mniej), a nauki religii gr. kat. w 62 
szkołach (o 17 mniej). 

W sprawie uregulowania nauki religii 
katolickiej w szkołach wiejskich jedno- i 
dwuklasowych wystosowała Rada szkolna 
krajowa dnia 31 października 1904 1. 42.818, 
do wszystkich Ordynaryatów obrz. rz. kat. i 
gr. kat. w kraju odezwę, w której jako naj- 
ważniejsze warunki podniesienia tego działu 
nauki podaje : pilne przestrzeganie wymiaru 
godzin, wyznaczonego na naukę religii w 
planach naukowych; regularne zapisywanie 
godzin nauki religii i treści ich w dzienni- 
kach lekcyjnych; zapisywanie cenzury z 
nauki religii w katalogach szkolnych; stały 
udział duchowieństwa w popisach z końcem 
każdego roku, czyli t. zw. egzaminach szkol- 


44) 


FL-AROT"A.. 


W POGONI. 


CZĘŚĆ PIRRWSZA. 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


m 


Lecz żadne zaprzeczenie nie przychodzi. 
Natomiast Ala spostrzega, że nie wszystko 
jeszcze widziała. 

Od ściany do Ściany w rodzaju jakby 
tryumfslnego łuku, biegnie sztucznie przerzu- 
cona w powietrzu girlanda z ejemnych liści 
i białych kwiatów uwita. 

Pierwszy rzut oka daje jej wrażenie 
tylko jakichś kwiatowych zygząków, czy fe- 
stonów, leez przy bliższem wpatrzeniu Się, 
poznaje, że te zygzaki układają sję w litery. 

Przeciera OCZY: 

Tak, to napis! | l 

Jeszcze jedna... JESZCZE jedna.... jeszcze 
jedna chwileczka |... nim ta ostatnią kropla 
spadnie. 

Stało się! "Z | 

Już przeczytała, Już wie 1 już żądna 
potęga na świecie nie dokaże tego, żeby mo- 
gła napowrót.... nie wiedzieć. 

Takie dwa krótkie wyrazy: 


„Ave Rita!" 

I już żadna potęga na świecie — — 

„Ave Rita!“ 

I już do ostatniego tchnienia — — 

„Ave Rita!“ 

, Myśli jej plączą się, kłębią, rozsadzają 
mózg. 

I nie rozpacz w nich góruje, nie ból, 
nie gniew, tylko zdumienie: srogie, obłędne 
zdumienie. 

Jakto! Przecież wiedziała o tem już 
oddawna.... 

W tym zmroku liliowym czerwcowego 
wieczora, kiedy akacye pachniały tak sil- 
nie... wiedziała o, tem. 

W różanej gorzeli łuny zachodniej, 
kiedy idąc ulicą znalazła błękitną kopertę... 
wiedziała o tem. 

W czarności bezsennej nocy, kiedy włó- 
czyła się jak widmo wśród cichych ścian swo- 
jej sypialni... wiedziała o tem. 

W szaleństwie swego postanowienia; 
w churkocie kół żelaznych; w gorączce tej 
Jazdy bez przerwy, bez odpoczynku, w mi- 
rażach rzymskiego letargu, w błękitnem prze- 
rażeniu zatoczonej wizyi — wiedziała o tem... 

To był jej ból... to była jej męka.... to 
była jej trwoga... tylko nie umiała tego na- 
Zwać. 

A to się nazywa: 

„Ave kita!“ 

Nie!... niel... Inaczej... 

To się nazywa kłamstwo, zdrada, po- 
deptanie wszystkiego, zmiażdżenie wszystkie- 
go, koniec wszystkiemu! 

Koniec... 


Zapadła się pod nią ziemia — a ona 
stol ? 

Swiatło wszelkie zagasło, a ona widzi ?... 

Jakże to być może? 

Koniec? 

A przecież coś jeszcze uczynić trzeba; 
gdzieś pójść... przecież tu zostać nie może. 

Ale dokąd pójdzie? co uczynić!... Kiedy 
już — po wszystkiem i nie już dla niej niema? 
i Nagle — przybiera postawę nadsłuchu- 
JĄCĄ. 

Teraz dopiero uderza ją, że w ciszy 
wypełniającej to wonne, złocisto-błękitne 
wnętrze, coś mówi. 

Wyraźnie coś mówi: głębokim, uroczy- 
stym, potężnym szeptem mówi. 

Dziwny szept! 

Jest w nim majestat opowiadania o 
rzeczach bez początku i końca. 

Jest w nim groza namowy do czynów 
ostatecznych... 

Jest w nim słodycz obietnic nieza- 
wodnych.... 

Jest otehłanna pogarda dla tego, co 
przemija... 

. Jest podbijająca moc wiecznego trwa- 
nia.... 

A ponad tem wszystkiem taki ból!... 
taki ogromny ból! 

Ala słucha. 

To morze... to morze tak szepcze po 
przez słoneczny sen południowego wczasu. 

Ala zwraca się twarzą ku leżącej za 


I to ją zdumiewa najbardziej; tego w | oknami roztoczy i wyciąga błagalnie ręce, 
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cia są jak zerwane struny; lecz zdaje jej się, 
że doznałaby ogromnej ulgi, gdyby mogła 
wytłómaczyć morzu, co się w niej dzieje i 
gdyby ono opowiedziało to kiedyś... jemu 
takim właśnie szeptem.... 

I słucha znowu. 

Raz jeszcze spogląda w górę, na try- 
umfujący nad jej głową napis. 

Z oczyma utkwionemi weń, dobywa z 
za stanika błękitną kopertę i zwolna, ostroż- 
nie, jakby to była jakaś trudna, wielkiego 
skupienia wymagająca praca, drze ją na 
drobne, coraz drobniejsze kawałki, przytrzy- 
i w konwulsyjnie zaciskających się pal- 
cach. 

Poczem obie dłonie daleko przed siebie 
wyciąga i otwiera je raptownie. 

Przez chwilę unoszone bryzą strzępki 
wirują dokoła niej jak rój drobnych, błę- 
kitnych motylków i cichym kręgiem kładą 
się u jej stóp na dywan. 

Wtedy Ala odwraca się, przestępuje ten 
krąg i wychodzi. 

W westybulu staje i rozgląda się trwoż- 
liwie. 

Niema nikogo. 

Willa musi być mało zamieszkana w tym 
czasie, bo panuje w niej cisza pustki. 

Wrok młodej kobiety zatrzymuje się na 
drzwiach, które padrone wskazał jej, jako 
wiodące do mieszkania Oldanieckiego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nych; rozpoczynanie regularnej nauki reli- 
gii przez duchowieństwo parafialne w tym 
samym czasie, gdy rozpoczyna się prawidło- 
wa nauka szkolna; wreszcie należyty nacisk 
nietylko na pamięciowe utrwalanie wiado- 
mości dogmatycznych, lecz także na kształ- 
cenie uczucia religijnego. 

Nauka czytania pozostawia w wie- 
ln szkołach niejedno do życzenia. Zauważyć 
to można tam zwłaszcza, gdzie panuje prze- 
pełnienie, a więc przedewszystkiem w szko- 
łach jednoklasowych. Ale nawet w szkołach 
miejskich posiadających nierównie korzyst- 
niejsze warnnki, niezawsze daje się osią- 
gnąć cel zakreślony instrukcyą. Naukę u- 
trudnia w wysokim stopniu okoliezność, że 
w szkołach naszych muszą dzieci uczyć się 
dwóch lub trzech języków, z których ka- 
żdy posiada odrębny alfabet. 

Cwiczenia w kursorycznem czytaniu 
prowadzi się w wielu szkołach jeszcze sza- 
blonowo: dzieci czytają dość biegle, ale za 
mało zwracają uwagi na związek logiczny i 
odpowiednią modulacyę głosu. Szpeci ró- 
wnież czytanie zakorzeniony między nauczy- 
cielstwem i dziatwą sposób wymawiania wy- 
razów (n. p. chiba, kruchi, gięś, rękie, mu- 
chi it. p.), czego pomimo nieustannych 
wskazówek wyrugować nie można. 

Przy tej sposobności nadmienić wypa- 
da, że w klasach niższych spotyka się coraz 
więcej dzieci szepleniących. Wada ta wy- 
maga dużo pracy ze strony nauczycieli, a 
pochodzi z fatalnego posługiwania się w „kę 
mach rodzicielskich specyalną mową w ob- 
cowaniu z małemi dziećmi. 

Do czytania estetycznego doprowadza 
się w szkołach wydziałowych, szczególnie 
żeńskich, wszędzie z wielką łatwością. 

W nauce pisania zwracasię uwagę 
przedewszystkiem na wyrobienie pisma czy- 
telnego, gdyż do pisma ładnego i kształtne- 
go tylko wyjątkowo doprowadzają niektóre 
szkoły. Trudności, jakie napotyka się w tym 
dziale, wynikają z przepełnienia, z braku 
przyborów tam,gdzie ludność jest uboga i t. p. 
Rada szkolna krajowa poczyniła stosowne 
zarządzenia, by przynajmniej zaopatrywanie 
się w przybory umożliwić nawet najuboż- 
szym. 

Nauka języka wykładowego dała 
w r. 19084 o wiele lepsze, aniżeli lat po- 
przednich, wyniki. Poczyniła także niewąt- 
pliwe postępy nauka języka niemie- 


ekiego. Mniej natomiast pomyślnie rozwi: | 


Jają się nauki przyrodnicze głównie 
dla tego, że nauczyciele sami nie opanowują 
materyalu naukowego w takiej mierze, by 
go z łatwością podać mogli dzieciom i że 
nie umieją oprzeć tej nauki na okazach, ja- 
kie daje ogród szkolny i przyroda, ale wy- 
czekują na gabinety przyrodnicze, zamiast 
postarać się własną zapobiegliwością o nie- 
zbędne zbiorki podręczne. 

Nauce rachunków można uczynić 
zarzut, że niejednokrotnie za wiele wagi 
przykłada się do rachunku w liczbach wie- 
lorakich, który w praktyce e zuzik dll kom- 


binacyach stałych znajduje zastosowanie, 
za mało natomiast uczy się sprawności 
zamianie liczb wielorakich na jednoimienne. 
Pewna część nauczycieli nie zdołała też je- 
szcze zerwać z dawną metodą niewłaściwego 
rozwalkowywania materyała i zbytecznego 
pomagania uczniom, wskutek czego w roz- 
wiązywaniu zagadnień z życia praktycznego 
nie doprowadza się do pożądanej samodziel- 
A Ozynią to przeważnie nauczyciele star- 
i, którzy wyżej określone braki w imetody- 
cznem traktowaniu przedmiotu pokrywają 
często bardzo dobrymi wynikami w mecha- 
niecznem liczeniu. 
Nauka śpiewu „wykazuj e lepsze re- 
zuliaty w szkołach wyższego typu, niż w 
wiejskich, gdyż szkoły te mają stosunkowo 
więcej sił nauczycielskich do udzielania te- 
go przedmiotu. 
Nauka zręczności udziela się obo- 
20 w szkołach wydziałowych męskich. 
Prócz tego udzielano jej jako przedmi otm 
nadobowią yzkowego w 209 kona ludowych 
pospolitych, a mianowicie udzielano jej w 
188 szkołach w materyale drzewnym, w 17 
szkołach miała charakter nauki koszykar- 
stwa, a w 6 szkołach uczono wyrobu kape- 
luszy słomkowych. Najwięcej szkół, w któ- 
rych udzielano nauki zręczności, wykazuje 
okręg sokalski (41); w okręgu bobreckim 
uczono jej w 11 szkołach, w okręgu prze- 
myskim w 10; 52 okręgów wykazuje takich 
szkół po 1—6. Okręgów, w których nie u- 
dzielano slójdu w roku ubiegłym ani w je 
dnej szkole, było 24. 
Wynik wszędzie o tyle był dodatni, że 
rokuje pomyślne widoki rozwoju. 
Gimnastyki udzielano systematy- 
eznie w 339 szkołach (o 37 więcej, niż w 
roku poprzedzającym). W myśl planów nau- 
kowych, udziela się nauki gimnastyki w tych 
szkołach, które posiadają "odpowiednie wa- 
runki (sale gimnastyczne, przyrządy, boiska), 
tudzież w tych miejscowościach, gdzie mło- 
dzież może pobierać naukę w lokalnościach 
Towarzystw gimnastycznych. W innych szko- 
łach nauka gimnastyki odbywa się przygo- 
dnie w izbie szkolnej w czasie przerw mię- 
dzy poszczególnemi godzinami nauki, w po- 
rze zaś łetniej, o ile na to warunki miejsco- 
we pozwalają, w formie gier i zabaw na wol- 
nem powietrzu. 


Ww 


Pogrzeb 


EWL Ś. 1. AIGJKSJĘGIA Józek. 


Z Rjeki donoszą: Dnia 17 b. m. prze- 
wieziono ztąd zwłoki ś. p. Areyksięcia Józefa 
do Budapesztu. Już w ciągu nocy osłoniły 
się wszystkie latarnie miejskie żałobną kre- 
pa O godzinie 5 rano ustawiono na całej 
drodze, którą postępować miał kondukt, szpa- 
lery wojska wolne zaś miejsce za niemi 
szezełnie wypełniła: " up „MO „M 2. Na placd 


3) 


Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


GRE 


DWIE MRZONKI. 


(z francuskiego). 


PPP 


(Jig ka 


Cała zajęta swoimi obrachunkami za- 
niedbywała gospodarskie czynności. emalie 
stały się dla niej rzeczą pierwszorzędną: 
czeiła je przez wzgląd na przyszłość tak Sa- 
mo,jak mąż kochał je z powodu przeszłości. 
Ocierała je z kurzu z największą staranno- 
ścią, a właściwie pieściła ściereczką; gdy 
czasami wzięła je w rękę, przez czas dłuż- 
Szy przyglądała się im, oceniając jaka może 
być ich wartość wedlug tego czy błyszezały 
mniej lub więcej. Każdy z tych bronzów 
miał swoje nazwisko: relikwiarz, który wró- 
cił już do domu, przedstawiał dla niej fer- 
mę; ten domeczek z bronzu, gdy się mu pil- 
nie przypatrywala, przybierał w jej oczach 
pozory prawie mieszkalnego doinu. Jedna 
taca, przedstawiała posiadłość Duteux, inne 
znowu, nazywały się Guignot, Vincent i t. d. 

[lce fixe, która zrodziła się w jej móz- 
gu, przejawiała się początkowo tylko w spo- 
sób dyskretny, podstępną aluzyą lub nie- 
śmiałą propozycyą; następnie, życzenie za- 
częło przybierać coraz wybitniejsze formy, 
a wkrótce stało się kategoryczne. 

— Jak pójdziesz na pensyę, — mówiła 
do męża, — będziemy bogaci... 

Stanowczo rozporządzała kapitałem, któ- 
ry dochodził do czterdziestu, a nawet pięć- 
dziesięciu tysięcy franków i nawet już nie 
zaznaczała źródła tej fortuny, a to, aby nie 
poruszać kwestyi, która mogłaby doprowa- 
dzić do nieporozumienia. 


— W _-AMSE R. ie... W" O _.. oi OEWCNNA się kłótni, milczał 
gdy żona rozwijała swoje plany. 

— Ona chce wszystko sprzedać! I sprze- 
da wszystko. 

Nie radząc się go wcale, rozpoczynała 
układy i utrzymywała korespondencyę Z no- 
taryuszem Brinchoux. 

— Masz, przeczytaj to! Nie można po- 
wiedzieć, aby brinehoux nie dbał o nasze 
sprawy! Zawsze mówiłam, że to uczciwy 
człowiek: nabędzie dla nas posiadłość Du- 
tenx za tysiąc ośmset franków! 

Mikołaj czuł się zgubiony: nadto bez- 
radny w obec takiej siły, wybornie rozumiał, 
że opór jego nie będzie mógł trwać wiecznie 
i że przeciwnie, ataki będą trwały tak długo, 
póki upor jego nie ustąpi. 

Gdy Eulalia się obracała plecami do 
niego, patrzył na ten kark uparty, w któ- 
rym mieszkało postanowienie jego porażki 
i strach mu mroził żyły: strach przed tą 
wolą niezłomną i przed swoją podłością, 
dzięki której ukochane jego skarby zostaną 
dnia pewnego opuszczone, sprzedane... 

— Ustąpię, ustąpię z pewnością, aby 
mieć spokój... 

Nie patrzył już teraz inaczej na swoje 
skarby tylko ukradkiem, aby nie ściągnąć 
na nie uwagi i nie podniecać jeszcze bar- 
dziej pani Pelisson. Ale gdy tylko byłu nie- 
obecna lub gdy spała, odwiedział je i łago- 
dnie, bardzo powolnym ruchem ręki pieścił 
się już z nini na pożegnanie... 

— Proszę ciebie, przeczytajno to. Brin- 
choux czyni bardzo słuszną uwagę: trzeba 
nam się strzedz tego handlarza, który ofia- 
rowywał pięćdziesiąt ludwików za relikwiarz, 
gdy to jest warte dwadzieścia pięć tysięcy 
franków, a może więcej; ten człowiek chciał 
nas okraść i Brinehoux ma słuszność, gdy 
radzi udawać się tylko do znaweów. Ja je- 
stem jego zdania: najstosowniej i najlepiej 
jest posłać wszystko do Hótel des Ventes 
do Paryża, gdzie wszystko odbywa się jawnie 
a ponieważ Brinchoux zna tam jednego ka- 
nonika, trzeba z tego skorzystać. 
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a | przed wila śp. Arcyksięcia Józefa ustawili się 
reprezentanci władz, stowarzyszeń i korpo- 
racyj. 

© godzinie 6 rano dokonano w kapli- 
cy pobłogosławienia zwłok w obecności Do- 
stojnej Rodziny, Najd. Arcyksięcia Karola 
Stefana, przybocznego lekarza dr. Kiseljaka, 
dworzan ś. p. Areyksięcia, zastępcy guber- 
natora i przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych. Ceremonii kościelnej dokonał 
proboszcz ks. Martinek w asystencyi liczne- 
go kleru. 

Poczem zwłoki złożono na galowym 
rydwanie żałobnym, zaprzężonym w 6 koni. 
Czoło pochodu zajęła Dostojna Rodzina Zmar- 
lego i zwierzchnicy władz. Przyboczny hu- 
zar Zmarłego niósł na poduszee szablę i ezako 

p. Arcyksięcia, kamerdyner zaś również na 
HE — ordery. Za rydwanem żałobnym 
postępowali: Najd. Arcyksiążę Karol Stefan 
jako przedstawiciel Najj. Pana, z Synem 
Swym Najd. Arcyksięciem Karolem Albrech- 
tem, duchowieństwo, komendant placu gen. 
por. Osanady, kontradmirał Sachs, zastępca 
gubernatora, burmistrz, członkowie Rady 
miasta, delegacye stowarzyszeń i korpora- 
cyj, urzędnicy Ii Gl 

Przed dworcem ustawiła się kompania 
honorowa, wychowankowie Akademii mary- 
narki i korpus oficerski. 

[rumnę po przeniesieniu na dworzec 
kolejowy złożono na katafalku wsalonowym 
wagonie Dworskim i tu jeszcze raz ducho- 
wieństwo pobłogosławiło zwłoki, 


Żałobny pociąg opuścił dworzec w Rje- 
ce o godz. 7 minut 10 rano i dotarł o godz. 
l w południe do Zagrzebia, gdzie przybycia 
zwłok oczekiwał ban Chorwacyi hr. Pejacse- 
vich z burmistrzem, który u stóp katafalku 
złożył wspaniały wieniee od miasta. 


W Budapeszcie stanął pociąg wiozący 
zwłoki $. p. Areyks. Józefa o godz. 9 wie- 
czorem na dworcu południowym. Dostęp do 
tego dworca zamknięto już na 2 godziny 
przedtem. O godz. 8 ustawiła się przed dwor- 
cem poliecya, 1 pułk honwedów pieszy i 1 
pułk "konnicy honwedów. Kilka minut po 8 
przybył węg. wielki marszałek nadworny hr. 
Ludwik Apponyi i dyrektor ceremoniału rad- 
ca Dworu Poebenstein. Trumnę, po wynie- 
sieniu z wagonu, ustawiono na katafalku w 
poczekalni Dworskiej, gdzie zwłoki pobłogo- 
sławił proboszcz Zamkowy, opat Karol Kan- 
ter w asysteneyi licznego kleru. Następnie 
przeniesiono zwłoki na wspaniale udekoro- 
wany, w 6 koni zaprzężony zydwzin żałobny 
i to — stosownie do życzenia Najj. Pana — 
na ten sam, który użyty był” ongi podczas 
pogrzebu zwłok 4. p. Cesarzowej Elżbiety. 
Pochód ruszył do kaplicy św. Stefana. Tu 
nowego pobłogosławienia zwłok złożonych 
na katafalku dokonal ks. Kanter. Wnętrze 
kaplicy było pokryte kirem. Naścianach wi- 
dniał herb ś. p. Areyksięcia Józefa z napi- 
sem: „Archidux Josephus MCMV“. 


Npr awy ki rajowe. 


(Nowe pożyczki). 


Wydział krajowy postanowił — jak 
dowiadujemy się z Czasu — przystąpić > 
enie do zaciągnięcia dwóch nowych, zna- 
czniejszych pożyczek, do których upoważnio- 
ny został uchwalonemi przez Sejm ID 
mi krajowemi. Mianowicie ustawą z dnia 2 
stycznia 1904 upoważniony został Wydział 
kraj. do zaciągnięcia pożyczki w 4 pre. obli- 
SER krajowych z terminem umarzania 
50-letnim w imiennej wartości %,000.000 
koron, w celu pokrycia datku krajowego do 
kosztów regulacyi rzek i Radca, kana- 
łów w okresie od r. 1904—1912. 


Ustawą krajową zaś z dnia 25 stycznia 
1905 upoważniony został Wydział kraj. do 
zaciągnięcia pożyczki w 4 pre. obligacyach 
krajowych z 50 letnim terminem umorzenia, 
w imiennej wartości 6,150.000 koron, celem 
pokrycia datku krajowego do kosztów re- 
gulacyi rzek karpackich, a mianowi- 
cie: Biały z dopływami i obwałowania pra- 
wego brzegu Dunajca, Dniestru między Ro- 
zwadowem a Zurawnem, górnego Dniestru z 
odpływami, Soły i Łomnicy. 


Wydział kraj. zatwierdził już wzory 
obligacyj krajowych, jakie mają być wyda- 
ne dła obu „pożyczek. Obligacye pożyczki ka- 
nałowej mają u góry piękny rysunek, przed- 
stawiający widok Krakowa z Zamkiem na 
Wawelu, uregulowaną Wisłą i portem, — 
Obligacye pożyczki dla regulacyi rzek kar- 
packich mają w jednem polu ogólny widok 
Lwowa, zaś w drugiem polu widok podkar- 
packi z płynącą górską rzeką. — Obligi obu 
pożyczek wypuszczone być mają przed 1 li- 
stopada b. r. z pierwszym kuponem, pła- 
tnym w dniu I maja 1906. Pierwsze loso- 
wanie obligów odbyć się ma w dniu 1 h- 
tego 1906. 


Pożyczka €-mulionowa wydana zostanie 
w 6150 sztukach obligacyjnych, mianowicie 
1000 sztuk po 100 koron, 2500 sztuk po 
200 koron, 1200 sztuk po 1000 koron, 1000 
sztuk po 2000 koron i 300 sztuk po 10.000 
koron. Pożyczka 6,150.000 koron wydana z0- 
stanie w 5675 sztukach obligacyjnych, miano- 
wicie 1000 sztuk po 100 koron, 2500 po 
200 koron, 1200 sztuk po 1000 koron, 675 
a po 2000 koron, 300 sztuk po 10.000 
OYOD. 


Wydział krajowy zwrócił się już do 
Ministerstwa o zatwierdzenie tekstu obligów 
oraz plann umorzenia pożyczki, a zarazem 
domagał się Wydział krajowy przyznania dla 
obu powyższycli pożyczek uwolnienia od o- 
płaty stempla, należytości, tadzież uwolnie- 
nia od podatku kuponowego. 


-—- A więc, ty sobie życzysz ?... 

— Ułoży się katalog, jak on to nazy- 
wa i wszystko się spisze. 

— To więc nie tylko relikwiarz chcesz 
mi za 67. : 

— Jeszcze czego! Czy ty potrzebujesz 
tych gratów, powiedz? Dość im się napa- 
trzyłeś od dwndziestn pięciu lat i chyba nie 
zechcesz mi odmówić tego majątku ? 

Pelisson, cały drżący, przeczytał list i 
polożył go na stole, nie mówiące nic; potem, 
wyszedł z domu. 

Skoro znalazł się za miastem, sam je- 
den, zapłakał jak dziecko, bo łudzić się już 
nie można było: sprzedaż została postano- 
wiona. 

W kąciku wagonu trzeciej klasy jechał 
p. Pelisson wraz z połowicą swoją do Pary- 
Ża. Malżonkowie milczeli, czując, że nie ma- 
ją jaż sobie nie do powiedzenia po trzydzie- 
stu latach pożycia. Kulalia, pod pozorami 
spokoju, drżała z radości w nadziei spodzie- 
wanego majątku; a pan Mikołaj wyglądał | © 
jak skazaniee, pogodzony ze swym okrutnym 
losem. — Nie miał żadnych rzeczy % sobą; 
w ręku tylko trzymał książeczkę, której kart- 
ki co chwila przerzucał, spoglądając na ty- 
tnt: „Katalog zbiorów pana Mikołaja Pelis- 
son. Zabytki sztuki, których sprzedaż odbę- 
dzie się dnia... w Hótel Drouot, sala 9“. 

Widział nazwisko swoje wydrukowane 
po raz pierwszy w życiu, ale ten rozgłos 
napełniał go smutkiem. Z prawdziwem zaś 
przerażeniem odczytywał nazwiska komisa- 
rza, dozorującego sprzedaż i szacownika- 
znawey. Nazwiska dwóch katów, którzy ma- 
Ją zniszezyć całą rozkosz jego życia... 

— Cóż mi teraz pozostanie na świe- 
cie! — powtarzał z eicha. 

Przyjazd do Paryża wprawił go w 
oszołomienie: tyle wrzawy i ludzi tłoczących 
się bezładnie! Zdawało mu się, że go po- 
chłania i zatapia w sobie to gorączkowe ży- 
cie, przewalające się jak fale oceanu. Bez- 
myślnie patrzył przez okno powozu na mi- 
gające postacie przechodniów, domy, szyldy, 


wśród których lękal się przeczytać n nagle na- 


pis: „Hôtel des Ventes... 
"Pani Eulalia za to zachwycała się 
wszystkiem, a skoro tylko umieścili się w 


skromnym hoteliku, pobiegła patrzeć przez 
okno na ruch uliczny. I nagle zawołała: 

— Popatrz! Jesteś nawet na murach! 

Pan Mikołaj czytał przerażony na roz- 
lepionych afiszach: 

„ Wielce imieresujące zabytki szłuki ze 
zbiorów Mikołaja Pelisson“. 

Pognębionemu właścicielowi tych zbio- 
rów łzy stanęły w oczach. 

— (0 pocznę teraz? co ja pocznę? — 
szeptał. 

Czuł silny ból głowy. Pomiino oporu 
Kulalii, która potępiała wydatek tak zbyte- 
ezny, kupił dziennik wieczorny, aby co ry- 
chlej módz zasnąć. Lecz skoro tylko mal- 
żonkowie udali się na spoczynek, Eulalia 
pochwyciła dziennik i poczęła go czytać. Na- 
gle krzyknęła: 

— Boże! nawet tutaj drukują o tobie... 
Popatrz! 

Pod tytulikiem: „Dzieła sztuki staro- 
żytnej* — czytał zgnębiony: „Jutro w sali 
Hotelu Drouot, bardzo zajmująca wystawa 
zabytków sztuki ze słynnych zbiorów pana 
Mikołaja Pelisson, znanego zaszezytnie zna- 
wcy. Sprzedaż odbędzie Się pojutrze. Pomię- 
dzy stu przedmiotami niezmiernej ceny, wy- 
mienić przedewszystkiem należy... 

Pan Mikołaj doczytać nię mógł; wy- 
buchnął głośnem łkaniem. 

— Wszystko przepadło! wszystko! — 
jęczał. 

Pani Kulalia zerwała się gniewna: 

— Cicho bądź, idyoto! — krzyknęła. — 
Czyż nie czujesz, że to przedsiębiorca taką 
urządza reklamę... Musiał dobrze zapłacić 
za to... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gabinet Fejóćrvarego. 


Z Budapesztu donoszą: Na sobotniem 
posiedzenin węgierskiego Sejmu zawiadomił 
prezydent Justh Izbę, że przybył do niego 
baron Fejérváry i zawiadomił go, iż otrzymał 
misye utworzenia gabinetu. Nowy gabinet 
już jest utworzony. Nowi ministrowie złożą 
w niedzielę w ręce Króla przepisaną przy- 
sięgę, poczem w poniedziałkowym numerze 
urzędowego dziennika ogłoszona będzie no- 
minacya nowego gabinetu. 

Wreszcie zawiadomił prezydent Izbę, 
że unówił się z baronem Fejórvirym, iż 
w celu przyjęcia do wiadomości Odręcznych 
pism Króla i przedstawienia się nowych mi- 
nistrów, Izba zbierze się we środę, dnia 21 
b. m. na posiedzenie. 

Izba zgodziła się na to, poczenmi posie- 
dzenie zamknięto. 

Najj. Pan przybył do Budapesztu wezo- 
raj o godzinie 11 przed południem. O go- 
dzinie pół do 3 po poludniu przyjął Mo- 
narcha członków gabinetu hr. Tiszy na po- 
żegnalnej audyencyi, a o godzinie 3 nowego 
prezesa gabinetu barona Fejervdrego wraz 
z członkami nowego gabinetu, którzy w ręce 
Najj. Pana złożyli przysięgę. 

Następnie na osobnej audyencyi przy- 
jety został baron Fejérváry i osobno został 
zaprzysiężony. Poczem odbyło się u Najj. 
Pana korporatywne przyjęcie nowego ga- 
binetu. 

Komitet. wykonawczy stronnictwa 
liberalnego odbył dnia 16 i 17 b. m. 
konferencye, na których zastanawiano się 
nad stanowiskiem, jakie zająć wypada stron- 
nictwn w obec nowego gabinetu. Uchwała 
ostateczna zwraca się wedle prywatnych in- 
lormacyj — urzędowego komunikatu bowiem 
nie wydano jeszcze — przeciwko gabinetowi 
br. Fejérvárego. Stronnictwo oświadcza, że nie 
ina zaufania do tego gabinetu, a dalej za- 
powiada, iż nie może on liezyć na poparcie 
stronnietwa liberalnego, jako gabinet nie- 
parlamentarny. 

. Wymienione stronnictwo ma podobno 
Zamiar przejść do stanowczej opozycyi prze- 
ciwko nowemu rządowi. Na czele tego ruchu 
stoją pp: Haydin i Desy, gorąco agitująe 
na rzecz akcyi opozycyjnej. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 13 czerwca. 
(Instytut międzynarodowy dla rolnictwa 
w Rzymie). 


„ Wypadki polityczne na Dalekim Wscho- 
dzie odwróciły ogólną uwagę od donioslego 


jednak faktu: ustanowienia w Rzymie Insty- 
tutu międzynarodowego dla rolnictwa. Jak wia- 
domo, pierwszą myśl podsunął królowi wło- 
skiemu w roku zeszłym p. Lubin, Ameryka- 
nin z Kalifornii, przybyły w tym celn do 
Rzymu Król Wiktor Emanuel, który go 
przyjął w San Rossore pod Pizą, odwołał 
się nastepnie w drodze dyplomatycznej do 
państw, zapraszając je na konferencyę w 
Rzymie. Konferencya ta świeżo ukoúczyła 
obrady. (zterdziesta kilku naczelnych dele- 
gatów rozmaitych rządów, obok przydanych 
im osób, po niedłagich zresztą obradach w 
sali Akademii „Ostrowidzów* w pałacu Cor- 
sini, na Janikulum, podpisało protokół, pod- 
walinę pod Instytut, mający zaopiekować się 
rolnictwem w krajach cywilizowanych, jego 
potrzebami, produkcyą, sprzedażą, transpor- 
tami, cenami robocizny, datami statystyczne- 
mi, spółkami rolnemi, kredytem, — słowem 
wszystkiem, eo prowadziłoby do poprawy 
losu rolników. i 

Zapewne, że program jest ogromny, na 
razie jednak stwierdzić trzeba z zadowole- 
niem, że początek został zrobiony i że na- 
reszcie ktoś przypomniał sobie, że rolnietwo 
jest kopeiuszkieim, potrzebującym opieki w 
stosunkach międzynarodowych. Wszystkie 
państwa nadesłały też delegatów swoich do 
Rzymu. % Włoch zasiadali: minister rolni- 
etwa p. Rava, markiz R. Cappelli prezes To- 
warzystwa rolniczego, p. Siemoni, deputo- 
wany Pantaleoni i t. d. A Austryi: dr. Seul- 
lern v. SŚchrattenhoffen, książę Lobkowitz 
(z Czech), br. R. Zeleński (z Węgier), 
p. Ottlik. Z Niemiec: dr. Thiel, ks. Schó- 
naich - Garolath, radca Winkelmann. Z Fran- 
cyi: pp.: Vassiliere, Dariac, Danbiet. Ze Sta- 
nów Zjednoczonych: p. Woods z departa- 
mentu rolnictwa. A Rossyi: p. Polenow z 
ministerstwa rolnictwa i t. d. 

Nie brakło naturalnie uroczystości i 
przyjęć dla delegatów; był obiad w Kwiry- 
nale u królestwa włoskich na 124 osób, 
przyjęcie na Palatynie, na Kapitolu i t. d. 

Protokół obrad przedwstępnej konfe- 
rencyi zawiera statut fundamentalny nowej 
Instytucyi. Będzie on obecnie przedłożony 
dla ratyfikacyi wszystkim rządom, poczem 
rząd włoski wezwie je do nominacyi dele- 
gatów, którzy mają stanowić stały komitet 
Instytutu. 

Będzie to więc stała instytucya z sie- 
dzibą w Rzymie, a składać się będzie: z ogól- 
nego zgromadzenia, t. j. z ciała obradują- 
cego, złożonego z delegatów różnych rzą- 
dów, mających pełną swobodę wybierania 
własnych przedstawicieli w liczbie dowolnej. 

Rządy mogą wysyłać delegatów techni- 
cznych i przedstawicieli Towarzystw rolni- 
czych. Król włoski tak też rzecz rozumiał, 
t.j. aby Towarzystwa rolnicze wywierały 
wpływ na decyzye delegatów. 

Każda delegacya, jakakolwiek byłaby 
liczba delegatów, rozporządzać będzie tyloma 
głosami, ile służy jej według kategoryi, do 
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której zapisało się państwo, jak to niżej wy- 
tłuszcze. 

Nadto Instytut rzymski będzie miał 
stały komitet, który będzie posiadał władzę 
wykonawczą. Komitet ten składać się będzie z 
tylu delegutów, ile jest państw, które przy- 
stąpiły qo założenia Instytutu. Będzie więc 
biuro, archiwum, biblioteka i prawdopodo- 
bnie będzie musiał być postawiony spe- 
cyalny gmach w Rzymie. 

Komitet zasiada stale, ogólne zaś zgro- 
madzenie będzie zwoływane według po- 
trzeby. 

Koszta Instytutu ponoszą państwa. 
W tym celu więc utworzono pięć kategoryj 
vel klas, do których państwa się zapisują. 
Wyższe klasy płacą więcej, ale mają za to 
odpowiednią ilość głosów. 

Państwa wpisane do pierwszej katego- 
ryi rozporządzają pięcioma głosami i tak dalej 
aż do piątej kategoryi, w której służy jeden 

los. 

j Po za tem król Wiktor Emanuel, jako 
inieyator, zgłosił się ze wspaniałomyślną 
ofertą oddania rocznego dochodu 300 tysię- 
cy lirów (franków) z dwojga dóbr: Tombolo 
i Cottano pod Pizą, które niegdyś razem z 
dobrani San Rossore były własnością kapi- 
tuły pizańskiej i zostały inkamerowane. Są 
to wspaniałe podobno dobra z winnicami, 
lasami, chowem bydła, ciągnące się nad mo- 
rżem. Dochód ten wejdzie do funduszu, na 
utrzymanie Instytutu przeznaczonego. 

Organizacyą instytucyi, skoro tylko for- 
malności będą ukończone, zajmą się delegaci 
włoscy łącznie z ambasadami tutejszemi. 

O ile wiem, włoskimi delegatami w 
przyszłym Instytucie rolnym będą przedsta- 
wiciele Towarzystw rolniczych włoskich. 
I tak samo pewno postąpią państwa jak Au- 
stro-Węgry, Niemey i t. d. 

Przy tej sposobności zwracam uwagę, 
że w maju r. 1906 zbierze się w Wiedniu 
międzynarodowy kongres rolny. Będzie to 
właśnie sposobność, aby przeprowadzić or- 
ganizacyę międzynarodowego Instytutu rol- 
nego w Rzymie w ten sposób, iżby Towa- 
rzystwa rolnieze miały zapewniony jak naj- 
większy wpływ w tymże Instytucie tak, iż- 
by stał się on prawdziwym organem klas 
rolnych i ieh potrzeb. Przedewszystkiem 
więc potrzeba, aby rządy na delegatów do 
Instytutu wybierały raczej przedstawicieli 
Towarzystw rolniczych, niż urzędników pań- 
stwowych. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Akcya wojenna. 
Z Tokio donoszą urzędowo: O ddział 
centrum japońskiego pobił d.16b. m. 
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Szczególnego rodzaja sąd doraźny. — Ogólna 
demorulizacya. Przyczyny — Felieton Ka- 
zimierzy Bartoszewicza, — Pierwsze polemiki 


stronnietw politycznych, — Ugodowcy w ogniu 
krzyżowym. 
(Dokończenie). 


l Rozlużnienie obyczajów było wszedzie 
1 zawsze naturalnym skutkiem rozluźnienia 
karności moralnej — (dzie poczucie obo- 
Wiązku ustępuje miejsca chorobliwemu indy- 
widualizmowi, tam zrzucają z siebie zawsze 
Zzinysły wszelkie pęta, zanurzając się bez ża- 
dnego wstydu w enchnącem błotku rozpusty. 
Przesadzałby jednak, ktoby zarzucał ca- 
łemu naszemu społeczeństwu pobłażliwość 
dla nierządu. Warszawa, to jeszcze nie kruj, 
a l w samej Warszawie uległy tylko pewne 
Stery chorobie rozpętanego z hamuleów ety- 
PACK indywidualizmu. Społeczeństwo nasze 
tlko 5d moralnie zdrowe. Potrzeba mu 
"0 szerszego pola dzialania, możności pra- 
CY istotnie obywatelskiej, aby zrzuciło z sie- 
dniaj, p adang opiekę przeróżnych zwyro- 
Ay go indywidualistów. Wówczas przesta- 
! Warszawa być punktem zbornym dla 
andlarzy żywym towarem, którzy stali 
a ródnią przyczyną szczególnego ro- 
Fb u doraźnego. 
kata AR lynchu bawiła, dziwiła, obu- 
o niej, życie be przez tydzień i zapoinniano 
tempie tak „0 wa nasze pędzi obecnie w 
zatrzymywać się dias iż nie 
ajia 
raczej prayaan Obecnie głó 


woli szyk bojow 


dzają 


7 Przyszłej walki politycznej, 
, szukając opar- 
a Zaczęły się już tak- 
»aazeta Lwowska« z dnia 2 


że polemiki polityczne, których moja głowa 
niepolityczna nie a nie nie rozumie. Bo 
trzeba być bardzo zawziętym politykiem, -by 
walezyć ze stronnictwami, które właściwie 
jeszcze wcale nie istnieją, albo raczej istnie- 
ją dopiero w teoryi, wiszą w powietrzu, nie- 
oparte na realnym gruncie polityki czynnej. 
, Nasi przyszli politycy próbują swoich 
zębów, pazurów, na czem wychodzą najgo- 
rzej ugodowcy. U 
„ , Wzięto tych biedaków w krzyżowy o- 
gien, Sypią się na nich zewsząd, z góry, Z 
prawej, z lewej strony, z przodu, z boku 
śmiecie, splwuwociny, oskarżenia, wyroki, 
pioruny: a wy tacy, owacy... wynoście się 
pod ziemię, trupy! 

Całym pożytkiem tej polemiki jest wy- 
rażne i jasne sformułowanie programu ugo- 
dowego. Wiemy nareszcje, czego chcieli ugo- 
dowcy, czego chea dotąd. Chcieli, chcą — 
jak mówią, zapewniają w Słowie w arty- 
kule p. t. „O program“ — obrony sprawy 
narodowej na drodze legalnej; pragnęli, 
pragną uzyskać jak najpomyślniejsze wa- 
runki bytu i rozwoju narodu polskiego na 
gruncie państwowości rossyjskiej; dążą do 
zdobycia równouprawnienia w państwie z 
zachowaniem językowych i kulturalnych od- 
rębności narodu polskiego, — uznają za ko- 
nieczne: a) równouprawnienie jednostki w 
obee państwa przez zniesienie wszystkich 
praw wyjątkowych i rozporządzeń, ludność 
polską w wolności sumienia, w prawie do 
władania ziemią, w prawie kształcenia się, 
nauczania I w prawie do służby publicznej 
ograniczających; b) równouprawnienie kraju 
przez nadanie mu wszystkich instytucyj pu- 
blicznych i społecznych, z jakich inne kul- 
turalne dzielnice państwa korzystają, lub ko- 
rzystać będą, z uwzględnieniem właściwo- 
ści narodowych i potrzeb tegoż kraju; c) 
przywrócenie językowi polskiemu w Króle- 
stwie Polskiem praw języka krajowego obok 
należnego stanowiska języka  rossyjskiego, 
jako ogólno-państwowego. 

Nadto zaznaczają ugodowey, iż: dopóki 
jako Polacy nie korzystamy z pełni praw 
obywatelskich, nie czują się w możności 
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brania udziału w walkach stronnictw ros- 
syjskich: jednakże z wszelką normalną ewo- 
lucyą, dążącą do prawidłowego rozwoju ży- 
cia publicznego i społecznego, z głębi du- 
szy współczują a zapoznawanie się i zbliże- 
nie między społeczeństwem polskiem i ros- 
syjskiem uznają za pożądane. 

W końcu mniemają, iż gdy obeenie w 
powszechnym zamęcie wyobrażeń odbywa Się 
licytacya żądań programowych w coraz to 
radykalniejszym kierunku, a zaburzenia po- 
rządku publicznego i społecznego ładu spra- 
wie narodowej poważnie zagrażają, skupiając 
się około powyższego sztandaru, skutecznie 
zaświadczyć można, iż w tym kraju gorący 
patryotyzm, a obok niego rozwaga, poczucie 
prawa i porządku biorą górę nad dążeniem 
do anarchii i destrukcyi. 

Po raz pierwszy stanęli ugodowey przed 
społeczeństwem z tak jasno określonym pro- 
gramem, przemówili tak wyraznie 1 zrozu- 
miale, do cżego skłoniły ich niewątpliwie 
bezwzględne napaści ostatnich tygodni. Pu- 
bliczność wie teraz dokładnie, czem są ugo- 
dowcy, czego chcą, dokąd dążą i dowiedzia- 
ła się, że nie myślą wcale ustąpić z pola. 

Ramy programu ugodowców mogą się 
wydać jego przeciwnikom zbyt ciasnemi, 
szezupłemi, metoda ich zbyt ostrożną, co Za- 
leży od gorętszego temperamentu, od dalej 
sięgających, a bardzo zresztą naturalnych, 
uzasadnionych marzeń i nadziei, od śmiel- 
szego w końcu lotu fantazyi, nie mieszczą 
w sobie jednak nie takiego, coby upowa- 
żniało do złamania tarczy nad trumną gru- 
py ludzi, gromadzących się dokoła tego pro- 
gramu, do piętnowania ich piętnem sprze- 
dawczyków, do zohydzenia ich działalności. 
Bo (uderzmy się w piersi) któż z nas byłby 
niezadowolonym, gdyby się ich program stał 
ciałem ? Poszlibyśmy następnie niewątpliwie 
dalej, posunęlibyśmy się o cały krok na- 
przód, dziś jednak bylibyśmy wdzięczni tym 
działaczom politycznym, którymby się udało 
wywalezyć wskazane w programie ugodow- 
ców prawa i swobody. Polityka nie jest poe- 
zyą, w ramach jej niema miejsca dla fan- 
tazyi i marzeń. Kto chce coś zdobyć, powi- 


rossyjską przednią straż koło Len- 
sianczeng, 16 mil ang. na północny 
wschód od Wanglung i ścigał ją. Następnie 
zaatakował rossyjskie pozycye koło Liaojan- 
wafung i zajął je po zaciętej walce. Lewe 
skrzydło oddziału japońskiego ostrzeliwało 
kawaleryę rossyjską, która eofnęła się na 
północ. W końcu nieprzyjaciel, poniósłszy 
wielkie straty, musiał się cofnąć. 

Według opowiadań jeńców, znajdowało 
się w Liaojanwafung 5000 konnicy z 20 dzia- 
łami; była to część oddziału generała Mi- 
szezenki. Wśród Rossyan zapanowała wido- 
cznie panika, gdyż zostawili znaczne zapasy. 
Japońskie straty wynoszą: 30 zabitych, 135 
rannych. Rossyjskie straty nie są znane, 
zdaje się jednakże, że są znaczne. 

Potwierdzenie tej wiadomości znajdu- 
jemy w depeszy z Godziadanu, nadesłanej 
do Petersburga: D. 16 b. m. —opiewa ona— 
był wielki oddział rossyjski od godziny 2 
nad ranem do 8 rano zawikłany w walkę. 
Oddział rossyjski czekał w oddaleniu 8 ki- 
lometrów od Liaojanwafung na nieprzyja- 
ciela, który maszerował na tę miejscowość 
z piechotą i 2 bateryami artyleryi. Rossyj- 
ska artylerya zmusiła Japończyków 0 6 rano 
do cofnięcia się na całej linii. Jednakże 
okazało się równocześnie, że oddział ja- 
poński, złożony z bataliona piechoty i 3 
szwadronów kawaleryi z artyleryą, obszedł 
rossyjskie lewe skrzydło. Japońska 
artylerya otworzyła ogień wprost na flanki 
pozycyi rossyjskiej. O godzinie 8 rano zau- 
ważono, że jeden pułk japońskiej piechoty 
i 20 szwadronów wraz z artyleryą obcho- 
dzą rossyjskie prawe skrzydło. 
Oddział rossyjski musiał cofnąć 
się z Liaojanwafung, aby przygotować atak 
konnicy. Gdy oddział rossyjski zatrzymał się 
na krótki czas dla wypoczynku na wyży- 
nach na północny wschód od Liaojanwa- 
fung, zauważył komendant oddziału wielki 
oddział piechoty japońskiej. Po stronie ros- 
syjskiej było 6 rannych. 

Petersburg, 19 czerwca, General Le- 
niewicz telegrafował 17 b. m.: Dziś rano 
straż przednia nieprzyjaciela napadła na na- 
sze straże przednie. Jeden nasz oddział 
na południe od Palitun został przez Ja- 
pończyków odparty. 

Zaczyna się więc znowu ruch żywszy 
na widowni mandżurskiej i krążą głuche 
wieści, że położenie Leniewicza nietylko nie 
jest tak dobre, jak on w swym proteście 
przeciw pokojowi zapewniał, lecz owszem 
jest wprost rozpaczliwe. Podobno Ja p o1- 
czycy otoczyli ze wszystkich stron 
carą armię rossyjską i gotują sie 
do zupełnego jej zniesienia. 


Akcya pokojowa. 


Rossya oficyalnie zgodziła się na Wa- 
szyngton, jako miejsce wstępnych rokowań. 
Donoszą o tem równocześnie oficyalne de- 
pesze z Petersburga i Waszyngtonu. 


nien dobrze swoje siły obliczyć i nie lekcewa- 
żyć rzeczywistości. Rzeczywistością zaś, pra- 
wdą jest, iż nie posiadamy środka do wcie- 
lenia daleko sięgających marzeń. 


„Wałszowaliście dla marnych, nieosią- 
gniętych zresztą celów historyę — zarzucają 
przeciwnicy ugodowcom — w kłamanem 
świetle przedstawiliście w pismach i sło- 
wach swoich czyny i życie narodowe w epo- 
ce porozbiorowej, wprowadziliście na arenę 
społeczną typ lichego karyerowicza i mo- 
ralnego zgniłka, byliście pokornym podnóż- 
kiem reakcyi i plutokracyi, zbrataliście się z 
żywiołami wstecznymi, którym pojmowanie 
obowiązku stało na drodze do synekur i za- 
szezytów, do bytu tłustego i zwierzęcego i 
dziś z imponującą doprawdy bezczelnością, 
upatrujecie podobieństwa między sobą a ty- 
mi, których życie, myślenie i czyny były 
zaprzeczeniem was... Jest to metoda znana 
i wypróbowana wśród przestępców, że chcą 
się upodobnić do ludzi czystych i niewin- 
nyeh“. 


Sliczny początek... Jeźli tak dalej pój- 
dzie, to dowiemy się wkrótce, że jesteśmy 
wszyscy, ugodowcy i nieugodowcy, biali i 
czerwoni, zachowawey i postępowcy, Szu- 
braweami, złodziejami, przestępcami, zdraj- 
cami, każde bowiem stronnictwo będzie 
chciało być oczywiście „czyste i niewinne“ 
kosztem czei drugiego. 

Nie należę do stronnictwa ugodowego, 
co zaznaczam po raz drugi, nie bawię się w 
ogóle w politykę, którą uważam dotąd u 
nas za jałową gadaninę, za przelewanie z pu- 
stego w próżne, polityka bowiem bez mo- 
żności egzekutywy jest bezpożyteczną szer- 
mierką, zwracam tylko uwagę na niemądrą, 
nieprzyzwoitą zaciekłość naszych przyszłych 
polityków. Trochę spokoju, rozwagi i taktu 
nie zaszkodziłoby nie naszym przyszłym 
Deakom i Cavourom. 


Teodor Jeske- Choiński. 


Z N. Jorku telegrafują, że wieeprezy- 
dent Banku chińskiego, Takahaszi, został od- 
wołany do Japonii, celem wzięcia udziału 
w obradach nad tem, czy w razie zawarcia 
pokojn należy zaciągnąć wielką pożyczkę w 
Stanach Zjednoczonych lub w Anglii, czy 
też wewnatrz Japonii. Na giełdę wiadomość 


ta nie oddziałała. 


Lużne wiadomości. 


Nasza Ziśń donosi, że admirał Nie- 
bogatow usiłował w swem więzieniu 


w Saseho, targnąć się na swoje ży- 


cie. Kula przebiła ramię; rannego przenie- 


siono do szpitala w stanie bezprzytomnym. 


Twierdzą, że Niebogatow zdradza objawy 


obłąkania. 


Także o Rożestwieńskiim dochodzi 
wiadomość, że wykonał zamach samobójczy, 


ale go uratowano. 

Wedle Biura Reutera, poczynił amb a- 
sador angielski w Petersburgu energi- 
czne przedstawienia u rządu rossyjskiego z 
powodu zatapiania przez statki rossyjskie o- 
krętów handlowych. 


KRONIKA 


Lwów, 19 czerwca. 


— Kalendarz. 

Wtorek (20 czerwca): 

Sylweryusza. — Bogny św. — Fteodota 
świaszcz. 

Wschód słońca o godzinie 405 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:58 po południu. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków przemysłowego Stowarzyszenia upowaźżnio- 
nych budowniczych 0 godzinie 7 wieczorem w 
lokalu Stow. (ul. Trzeciego Maja 7). 

Posiedzenie naukowe polskiego Towarzy- 
stwa przyrodników im. Kopernika o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersytetn (ul. Długosza). Na porządku dzien- 
nym: 1. Prof, dr. A. Beck: „O fizyologicznem 
działaniu promieni radium“. 2. Luźne komuui- 
kacye. 

Walne zgromadzenie członków Stow. prze- 
mysłowego stolarzy i rzeźbiarzy 0 godzinie 6 
wieczorem w sali „Gwiazdy*. 


— Jego Ces. Mość Szach perski Mu- 
zaffer-ed-Din przybył w sobotę o godzinie 5 po 
połndniu do Wiednia. Na dworeu kolejowym 
przybycia Władcy Persyi oczekiwali: Najj. Pan, 
Najd. Areyksiążęta i dygnitarze Dworscy. Gdy 
Szach wysiadł z pociągu, podszedł ku niemu 
Najj. Pan i obaj Monarchowie serdecznie się 
powitali, poczem wsiedli do powozu i wśród 
okrzyków licznie zebranej publiczności, pojechali 
do Burgu. 

W Burgu przybycia Szacha oczekiwały 
Najd. Arcyksiężne: Marya Józefa i Bianca. U scho- 
dów Burgu powitali Go: wielki ochmistrz ks. 
Lichtenstein i mistrz ceremonii hr. Chołoniew- 
ski. Wieczorem odbył się na cześć Władcy Per- 
syi obiad, w którym wzięli udział obaj Monar- 
chowie, syn i wnuk Szacha, Najd. Arcyksiężne 
Marya Józefa i Bianca, Najd. Arcyksiążęta Leo- 
pold Salvator, Fryderyk i Rainer, oraz świta 
Szacha i dygnitarze Dworscy. 

Władca Persyi przyjął wczoraj po połu- 
dniu ciało dyplomatyczne, poczem złożył wizyty 
Członkom Najw. Domu Cesarskiego. Wieczorem 
odbyło się przyjęcie n posła perskiego. 

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki przybył wezoraj do Wiednia. 

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
ski udzielił wczoraj przed południem w kościele 
00. Jezuitów Sakramentu Bierzmowania prze- 
szło 800 osobom. 

— Z œ. i k. armii. Podpułkownik Jó- 
zef Nowicki, adjutant przyboczny generalnego 
inspektora wojsk, general-zbrojmistrza bar. Rein- 
lindera, przeniesiony do stanu prezeneyjnego 
24 p. p. Podpułkownik 1 p. p. Michał Mitter- 
walner, przeniesiony na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobności 
charakter pułkownika ad honores z uwolnieniem 
od taksy. 

Komendantem 15 brygady kawaleryi za- 
mianowany pułkownik Hugo Janoch, komendant 
7 p. uł, a komendantem 7 p. uł. pułkownik 
tego pułku Ferdynand Dondorf. 

Naczelnikiem magazynu artyleryi w Kra- 
kowie zamianowany zarządca magazynu artyleryi 
w Wiedniu, Jan Bisza. 

— Dziekanem wydziału filozoficznego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim wybrany został 
prof. dr. Kazimierz Żórawski. 

— Z Uniwersytetu. P. Jan Wiśnieki, 
auskultant sądowy, rodem z Kęt, w Galicyi, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktora praw. 

P. Leon Rosenkranz, rodem z Sokala, w 
Galicyi, otrzymał na lwowskim Uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

— Wiadomości kościelne. Tustytu- 
cyę kanoniczną na opróżnione probostwo w Swi- 
rzu otrzymał ks. Wojciech Kułakowski, koop. 
kościoła św. Maryi Magdaleny we Lwowie. 


Prezentę na opróżnione probostwo w Cie- 
szanowie otrzymał ks. Czesław Masny, katecheta 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Brodach. 

Lrzeniesieni: ks. Franciszek Sobolewski, 
koop. z Imbaczowa do Jezierny; ks. Jan Idee, 
koop. z Jezierny do Lubaczowa. 


— Kanoniczną wizytacyę odbędzie 
JE. Najprzew ks. Arcybiskup dr. Bilezewski w 
następujących parafiach: w Łyścu dnia Ś$ lipca; 
w Bohorodczanach d. 9, w Sołotwinie d. 10, 
w Nadwómej d. 11 i 12, w Delatynie d. 13 i 
14 lipca. 

— Posiedzenia Rady miejskiej odbę- 
dą się: jutro poufne, a we środę jawne. 

W piątek zbierze się na posiedzenie ple- 
narne nowo wybrana Rada miejska. Na porząd- 
ku dziennym: wybór komisyi weryfikacyjnej. 


— Tow. pomocy naukowej, opie- 
kujące się bursą polską zwaną „Domem im. Ta- 
deusza Kościuszki“, odbyło w sobotę po połu- 
dniu doroczne walne zgromadzenie. Po przyjęciu 
sprawozdania z całorocznej działalności wydziału 
i udzieleniu mu absolutoryum z rachunków, 7a- 
mianowało zgromadzenie dotychczasowego pre- 
zesa, dr. Józefa Wereszczyńskiego członkiem ho- 
norowym Towarzystwa. 

W końcu, po załatwieniu kilku jeszcze 
spraw czysto administracyjnej natury, dokonano 
wyborów. Prezesem wybrano dr. Franciszka 
Próchniekiego, jego zastępcą prof. Zygmunta 
Kunstmanna. Do wydziału wybrani zostali pp.: 
Karol Moos, Ferdynand Bardasz, Filip Olpiń- 
ski i Michał Siwak. W skład komisyi rewizyj- 
nej weszli pp.: Eugeniusz Grużewski, Adam Ja- 
błoński i Włodzimierz Zieliński. 

— Na placu Gosiewskiego odbyło 
się wczoraj przed południem zgromadzenie ro- 
botników budowlanych, na którem po dłuższych 
obradach uchwalono domagać się od pracodaw- 
ców dotrzymania ugody, zawartej w czerwcu 
1902 r. i podwyższenia płacy. 

We środę odbędzie się w tej sprawie 
wspólne posiedzenie delegatów robotników i pra- 
codawców, na którem będzie omawiany memo- 
ryał robotniczy, a w piątek zbiorą się robotnicy 
na poufne obrady nad odpowiedzią pracodawców. 


— Piątkowa ulewa we Lwowie na- 
leży do wyjątkowych ze względu na ilość opadu. 
W ciągu niespelna godziny, t. j. od początku 
deszezn do godziny 6 minut 45 opad wynosił 
48 milimetrów, a dodając do tego 21:5 mm. 
spadłych później i w ciągn nocy, otrzymamy 


jako ogólną ilość opadu 69:5 mn. Największy 


opad, obserwowany we Lwowie w ciągu osta- 
tniego 10-lecia, wynosił zaledwie 58 mm. Uwzgłę- 
dniając, że opad roczny we Lwowie wynosi 
700—800 mil, widzimy, że ulewa ostatnia 
dała opadu blisko dziesiątą część średniego opa- 
du rocznego. 

Z wysokości opadu łatwo obliczyć ilość 
wody spadłej na danej powierzchni. Przyjmując 
dla Lwowa obszar 30 kilom. kw., otrzymamy, 
iż w granicach Lwowa spadło 2,000.000 me- 
trów sześciennych wody, wagi 20,000.000 ceetn. 
metrycznych. Gdyby tę wodę ująć w brzegi je- 
ziora, mającego | klm. długości i szerokości, 
to głębokość jeziora otrzymanego w ten sposób, 
wynosiłaby z górą 2 m., t. j. jezioro byłoby 
tak głębokie, że najwyższy czlowiek mógłby 
się w nim utopić. 

— Dyrekcyę prywatnego gimnazyum 
żeńskiego w Krakowie objął p. Tomasz Sołtysik, 
dyrektor gimnazyum im. Sobieskiego w Krakowie. 

— Wpisy i egzaminy wstępne do liceum 
z prawami szkół rządowych, p. W. Niedział- 
kowskiej, odbywać się będą dnia 30 b. m. il 
lipca. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mię- 
dzy godz. 4 a 5. 

— W sprawie tyfusu brzusznego w 
Winniczkach, donosi nam starostwo lwowskie, 
iż na obszarze dworskim w Winniezkach i we 
wsi sąsiedniej w Dmytrowieach nie panuje wcale 
tyfus brzuszny. We wsi Winniezkach pojawił się 
tylko tyfus brzuszny w pobliżu jednej zanieczy- 
szczonej studni i obecnie już wygasa. 

— Ignacy Paderewski bawi obecnie 
w Szwajcaryi, w willi swej Morges. 

A Nowa ofiara wściekłego psa. 
Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło wczoraj 
pierwszej pomocy parobkowi rakarskiemu Pio- 
trowi Juszczakowi, którego pokąsał pies, podej- 
rzany o wścieklizną a znajdujący się u rakarza 
od kilku dni na obserwacyi. 

Juszczak wyslany zostanie na koszt gminy 
na kiwacyę do Zakładu prof. dr. Bujwida w 
Krakowie. 

A Dezerter. Komenda 11 pułku arty- 
leryi korpuśnej doniosła wezoraj policyi, że onc- 
gdaj zbiegł z koszar artylerzysta Antoni (ol- 
linger. 

A Tajemnicze zniknięcie karzeł- 
ka. P. Kazimierz Daszkiewicz, blacharz, zamie- 
szkały przy ul. Teatralnej l. 8, donióst tutej- 
szej policyi, źe służący jego Kiryło Skołuba, 
wyszedłszy onegdaj o godzinie 9 wicezorem z 
domu, znikł od tego czasu bez śladu. 

Skołuba liczy lat 17, jest małego wavo- 
stu, szatyn i ma wygląd karzełka. 


A Samobójstwo. W Kleparowie, w 
realności przy ul. Granieznej 67, odebrał sobie 
onegdaj życie przez powieszenie 70-letni starzce 
Bazyli Hadysz. 


A W Pełtwi podczas onegdajszej ulewy 
utonąl mieszkaniec Zamarstynowa, nieznany na 


razie % nazwiska. Zwłoki topieleca odstawiono 
do kostnicy gminy zamarstynowskiej. 

A Ucieczka więźniów. 4 tutejszego 
zakładu karnego dla mężczyzn zbiegło dziś przed 
południem dwóch więźniów: £użański i Pawluk. 
Zbiegowie zatrudnieni byli na dziedzińcu zakľa- 
du a korzystając 7 tego, że nikt nad nimi nie 
czuwał, przeskoczyli mur, okalający zakład ka- 
ry, poczem ulicą Źródlaną udali się w stronę 
Kleparowa. 

A Zgubiono. Ubieglej nocy żona dr. 
M. zgubiła w przechodzie placem Maryackim 
złoty damski pierścionek z opalem i raucikami. 

A Kronika policyjna. P. M. S., za- 
mieszkałemnu na Pasiekach halickich, skradziono 
wczoraj z zamkniętego mieszkania futro, bieli- 
liznę, pościel, serwis kuchenny, a ze stajni dwa 
konie z uprzężą. 

— Cofnięcie zakazu. Ministerstwo 
wojny — jak donosi Wiener Ztg. — stwier- 
dziwszy, że epidemia zapalenia opon mózgowo- 
rdzeniowych w Galicyi, na Szląsku i Morawach 
wygasła, cofnęlo wydany swego czasu zakaz 
urlopowania żołnierzy do tych krajów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Tru- 
skawcn, Franciszek Poźniak, poborca podatkowy, 
w 51 roku życia. 

we Lwowie, Rudolf (rablenz, emer. dyre- 
ktor domen, członek Rady nadzorczej kolei bu- 
kowińskich i wiceprezes Rady nadzorczej kolci 
Lwów-Jaworów, weteran z roku 1848, w 74 
r. życia; Walenty Chlebiński, weteran z roku 
1563/4, w 66 r. życia; Józeť Nickles, emer. 
starszy oficyał poczt i telegrafu, w 59 roku 
życia. 

W Samborze, Aniela ze Slawików Jawor- 
ska, wdowa po profesorze gininazyalnym, w 62 
roku życia. 

W Maner, Jan Hermanek, zwyczajny pro- 
fesor hydromechaniki na Politechnice wiedeń- 
skiej, 

— Krakowska Izba adwokacka odbyła 
w sobotę walne zgromadzenie pod przewodni- 
ctwem swego prezesa dr. M. Koya. Uchwalono 
na niem zaprowadzić spoczynek niedzielny per- 
sonalu pomocniczego, na podstawie wspólnego 
porozumienia sie adwokatów z tym personalem, 
poczem dokonano wyborów. Prezesem Izby wy- 
brano dr. Miehała Koya, pierwszym wiecpreze- 
sem prof. dr. Rosenblatta, drugim dr. St. La- 
zarskiego z Wadowic. Nadto dokonano wyboru 
członków wydziału, egzaminatorów, rady dyscey- 
plinarnej i prokuratora Izby. Prezesem rady dy- 
scyplinarnej wybrano dr. Jana Jakubowskiego, 
prokuratorom zaś Izby dr. Tadensza Fedoro- 
wicza. 

— Z Krakowa donoszą: 

Onegdaj bawili tutaj reprezentauci akcyj- 
nego Towarzystwa wielkiej rzeźni bydła dla 
m. Wiednia. Celem ich pobytu było zwiedzenie 
tutejszej miejskiej centralnej targowiey na bydło 
i nawiązanie stosunków z Keprezentacyą mia- 
sta. Towarzystwu bowiem chodzi o to, aby 
cznaczną część zapotrzebowania bydła rogateso 
zaknpywać w Galicyi ża pośrednictwem targo- 
wiey krakowskiej, która ze względu na poloże- 
nie geograficzne miasta i połączenia kolejowe 
ze wszystkich targów galicyjskich najlepiej jego 
ecłom odpowiada. Delegaci odbyli konferencye 
z prezydentem miasta i oświadczyli, że % roz- 
poczęcie sezonu targowego we wrześniu 1905 
akeyjne Towarzystwo wysyłać będzie stale na 
krakowski targ piątkowy swego zastępcę, upo- 
waźnionego do zakupna tygodniowo kilkaset 
sztuk bydła rogatego, celem wywozu do Wiednia. 
Magistrat krakowski zwraca na to uwagę wła- 
ścicieli dóbr i stajen, którzy od jesieni znaleźć 
mogą na targu krakowskim stale większego od- 
bioree na bydło rogate. 

Aresztowano tu onegdaj szajkę talszerzy 
monet, złożoną z trzech osób. U aresztowanych 
znaleziono kilkanaście sztuk lałszywych monet 
jednokoronowych, jedną pięciokoronówkę, stem- 
ple do wybijania pieniądzy i chemikalia. 

Aresztowani nazywają się Maurycy Nen- 
cki (parobek w aptece), Antoni Keller (szewe) i 
Wincenty Lajana, (ślusarz). 

Deputacya Rady m. Krakowa, mająca zło- 
żyć podziękowanie Najj. Panu za ostatnie pi- 
smo Odreezne w sprawic Wawelu, wyjedzie do 
Wiednia zaraz po otrzymaniu z kancelaryi na- 
dwornej zawiadomienia o terminie przyjęcia. 

Z powodu strejku około 50 robotników 
murarskich, zajętych przy przebudowie starego 
teatru, odbyła się wczoraj w magistracie kon- 
ferencya przy udziale naczelnika wydziału prà- 
wniczo- przemysłowego, inspektora budownictwa 
miejskiego i inspektora przemysłowego, oraz de- 
legatów robotników. Przedsiebiorca robót Stry- 
jeński nadesłał wykaz, że robotniey przy prze- 
budowie teatru otrzymywali nie niższe wyna- 
grodzenie, niż przy innych budowlach. Delegaci 
magistratu wpływali na robotników, by wrócilj 
do pracy, delegaci jednak nie dali stanowezci 
odpowiedzi. 

— W Uniwersytecie wiedeńskim 
dziekanem wydziału medycznego na rok szkolny 
19056 wybrany został prof. anatomii, radca 
Dworu dr. Emil Zuckerkandl. 

— Międzynarodowy kongres bota- 
niczny. Na sobotniem posiedzeniu międzyna- 
rodowego kongresu botanicznego w Wiedniu po- 
stanowiono następny kongres odbyć w r. 1910 
w Brukseli. 


— Konsul rumuński w Czerniowcach 
p. Konstanty Kogalniceanu, zamianowany został 
generalnym konsalem rumuńskim w tym mieście. 

— Slub. Dnia 27 b. m. odbędzie się w 
Paryżu ślub Leona ks. Radziwilła z księżniczką 
de Gramont. 

— Polacy zagranicą. P. Ignacy Li- 
ban, rodem z Podgórza, otrzymał na Politechni- 
ce w Drunszwiku stopień inżyniera chemii. 

— Z prasy. P. Henryk Ehrlich otrzy- 
mal pozwolenie na wydawanie w Warszawie 
miesięcznika p. t: Przewodnik: techniczny. Pi- 
smo zacznie wychodzić od 1 lipca b. r. 


— Rozprawa karna przeciw p. Ksa- 
weremu Dunikowskiemu, oskarżonemu o zabój- 
stwo na osobie artysty-malarza Wacława Pawli- 
szaka, — 0 czem swcgo czasu donosiliśmy — 
odbądzie się w wydziale karnym warszawskiego 
sadu okręgowego dnia 22 listopada b. r. 


— palone miasteczko. Z Warsza- 
wy donoszą: W miasteczku Zośle, w pow. tro- 
ckim, spřonęľo w tych dniach, w przeciągu za- 
ledwie 5 godzin, 170 domów mieszkalnych i 
200 zabudowań gospodarskich. Szkoda wynosi 
przeszło 300.000 rubli. | 

— Zamach morderczy na kapłana. 
Z Poznania donoszą: W katolickim kościele w 
Szwertynie nad Wartą strzelił robotnik Bansche 
do odprawiającego Mszę św. ks. Bannemana i 
ciężko go zranił. Bauscha aresztowano. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Iwoniczu bawiło w czasie od 20 
maja do 15 czerwca b. r. ogółem 45% rodzin 
a 914 osób. 

$ Przypadkowe uduszenie dzie- 
cka. Z Sambora donoszą: W Lużku dolnym 
włościanka Fruzia Hryckowa, karmiąc 6 - tygo- 
dniowe dziecko płci żeńskiej, wzięte na wycho- 
wanie, położyła się onegdaj wraz z niem do 
łóżka. Gdy po przespanej nocy się zbudziła, 
znalazła obok siebie już tylko zwłoki dziecka. 
Jak stwierdzono, llryckowa udusiła dziecko we 
śnie ciężarem swego ciala. 

$ Zamach morderczy i samobójstwo. 
Z Nadwórnej piszą nam: Krwawy dramat ro- 
dzinny, którego powód dotychczas nie został 
zbadany, odegrał się tu w ubiegły piatek wie- 
czorem. Emil Wina, drożnik, przybywszy w od- 
wiedziny do siostry swej żony, strzelił do niej 
z rewolweru, raniąc ją w ręke, poczem sam pò- 
zbawił się życia. 

5 Samobójstwo pod kołami pociągu. 
W Samborze dnia 15 b. m. po sodzinie 9 przed 
południem 41-letni majster kominiarski Leon 
Suuszkicwicz, zdradzający zboczenie umyslowe, 
rzucił się opodal stacyl pod koła pociągu tn- 
warowego nr. 1274, dążącego w kierunku Chy- 
rowa. Głowa denata zostałą przez koła wago- 
nów odciętą od tułowia. Samobójca pozostawił 
niezaopatrzona żonę i 6 małych sierót. 


Z teatru. „Sprawa Matieu“, krotochwila 
w 8 aktach Tristana Bernarda, należy do rzędu 
tych utworów wesołej Muzy, którymi dyrekcyce 
teatrów wypełniają repertoar letnich miesięcy. 
Nikt nie wymaga od sztuk tego pokroju nad- 
zwyczajnych zalet artystycznych. Byle akcya to- 
czyła się żwawo i budziła śmiech — oto wszyst- 
ko. Człowiek, który się śmieje, jest zazwyczaj 
bardzo poblażliwy. Spogląda nawet z pewna 
sympatyą na tych, którzy umieli wywołać jego 
wusołość i nie widzi najczęściej wad ich i 
błodów. 

„Sprawa Mathiea* posiada obie te zalety. 
wymagane od krotochwili. Trwa krótko i utrzy- 
muje widza w ciąglej atmosferze rozbawienia i 
śmiechu, wywolanego tem, co na scenie się 
dzieje. Dzieją się zaś rzeczy — możliwe tylka 
w fantazyi twórczej p. Bernarda. Sa jednak 
dość zabawne. W pogoni za oryginalnym tema- 
tem, w wyścigach bulwarowych pisarzy o złote 
runo powodzenia, wziąłby p. Bernard z pewno- 
ścią pierwszą nagrodę, gdyby miał trochę wię- 
cej talentu. Jego Pegaz utyka czaseu na jedna. 
a czasem na obie przednie nogi i nie dochodzi 
dlatego do mety. Spóźnia się o pół dlugości, 
wyprzedzamy przez innych, którzy posiadają 
więcej biegłości w zdobywaniu palny zwycię- 
stwa! Zasługą p. Bernarda, jako autora, jest 
wprowadzenie nowego zupelnie elou see- 
nicznego. Jest nim kufer! Tak. Ogromny, 
damski kuter podróżny, służący zwykle do 
przechowania hałeczek, pończoszek, pachnidul 
i innych cudów, a sprofanowany przez altl- 
tora „Sprawy Mathieu", który nietylko, że za- 
mknął w nim niezaradnego młodziana, ubiega- 
jącego się o względy pięknej pani Joanny, lecz 
kazał mu nadto odbyć podróż koleją w towa- 
rzystwie serów limburskich i zepsutych ryb 
morskich. Ów kufer odgrywa tu główną rolę. 
Wnoszą go ostrożnie na scenę... p. Joanna 
głaszcze go pieszczotliwie, mąż kopie nogami, 
bo szuka pantolli, a klucz gdzieś zaginął ; roz- 
tropni mężowie bezpieczeństwa publicznego wie- 
trzą w nim trupa zamordowanego wujaszka Ma- 


hien, który uktywszy się przed argusowym okiem 
rodziny, zażywa wywczasu w towarzystwie fl- 
glarnej pokojówki Foelicyi, Nie sposób zdać 
sprawe z tych najrozmaitszych powikłań, jakie 
nieszczęsny ten kufer sprowadza. Wszyscy u- 
Czestuicy akeyi zuachodzą się nareszcie w sali 
przesłuchiui sadu śledczego. a autor, nadrwiw- 
szy dowoli z głupoty sędziów, - którzy widzą 
we wszystkich — urodzonych zbrodniarzy, koń- 
ZY nareszcie swą krotoehwilę małżeństwem Hi- 
polila, wyleczonego z miłości po przejażdźce w 
kufrze, z siostrą Joanny, Berta. 

„Sprawę Mathieu“ odegrano dość starai- 
Nie, zapełniając luki, wywołane wyjazdem dra- 
matu da Kijowa, siłami młodemi i mało zna- 
nemi. 

W roli Rozalii, pokojówki, debiutowała 
b. Sołtan. A. W. 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś w poniedzialek teatr zamknięty, 

Jutro we wtorek przedstawienie popular- 
he po cenach zniżonych, po raz ostatni (no- 
Wość) „Sprawa Mathicu*, krotochwila w 3 
aktach z francuskiego Tristana bernarda, prze- 
klad Zofii Wójcickiej. 

We środą teatr zamknięty. 

We czwartek, z powodu uroczystego święta 
Bożego Ciała, przedstawienia nie będzie. 


Wyścigi konne. 


Kraków, 15 czerwca. 

Pierwszy dzień wiosennego meetingu 
w Krakowie odbył się wczoraj po poludniu 
przy sprzyjającej pogodzie. Publiczność ze- 
brała się nader lieznie. Biegów odbyło się 
ogółem siedm. 

~ ILbieg otwarcia z płotami. Han- 
dicap. Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 
2.000 koron. Meta 2.400 metrów. Startowa- 
ło 5 koni, 

>. 1) Rotmistrza Kollera 4-letni siwy 0- 
gler „Uabonlot* pod p. Kollerem, 2) p. Pi- 
ckenpacka 4-letni ciemnogn w. „Grina- 
los“ pod p. Zangenem. 

Totalizator 10 : 30. Plac 1) 148 koron, 
2) 96 koron. 

II. Nagroda Krakusa. Handicap 

2000 koron. Meta 1600 metrów. Startowało 
5 koni. 
1. p. Zangena 53-letni gniady ogier „Li- 
liomii* pod p. Pachem, 2, hr. Oskara Poto- 
kiego 3-letnia gniada klacz „Czafrang“ pod 
p. bnifordem, 3. p. Schindlera 3-letnia gnia- 
da klacz „Kitty“ pod p. Martinkovichem. 

Totalizator 10:24. Plae 1. 85 koron, 
2. 109 koron. 

II Nagroda Rudawy. Nagroda 
rządowa 2000 koron. Meta 2000 m. Starto- 
wało 6 koni, 

1. bar. Herzoga 3-letni siwy ogier „Da- 
ru” pod p. Lewinsonem, 2. p. Go-on 5-letnia 
gniada klacz „Alban* pod p. Zsebókem, 3. p. 
Schindlera 4-letnia kasztanowata klacz „(ier- 
da“ pod p. Martinkovichem. 

Totalizator 10:15. Plac 1. 69, 2. 98 
koron. 

IV. bieg sprzedażny dwulatek. 
Nagroda 1500 koron. Meta 1060 m. Starto- 
wało 5 koni. | 

ETA Schindlera gniady ogier „Kuroki“ 
pod p. Martinkovichem, 2. p. Zangena kaszta 
nowaty wałach „bBirbani” pod p. Lewinsonem, 
3 p. Schindlera ciemno gniada klacz „hili“ 
Pod p. Jaschekiem. 

Plac 1. 62, 2. 70 koron. 

Konia knpił właściciel p. Schindler. 

V. Mr Jana Tarnowskiego Me- 
Morial Stakes. Nagroda 5000 kor. Meta 
1200 m. Startowały 2 konie. 

1. bar. Herzoga 4-lelnia gniada klacz 
„Marcsa* pod p. Lewinsonem, 2. p. Schindlera 
4-letnia gniada klacz „Partheniać pod p. Mar- 
tinkoviekem. 

Totalizator 10: 14. 

VI. Nagroda austr. Jockcy-Clu- 
bu. Nagroda 2000 koron. Meta 1000 m. 
Startowały 2 konie. 

1. p. Schindlera gniada klacz „Bali“ pod 
P. Martinkovichem, 2. p. Thassyego kaszta- 
Nowata klacz „Vidàm“ pod p. Pachem. 

Totalizator 10: 18. 

VI. Wielkie krakowskie wio- 
Senne Steeple-chase. Handicap. Pano- 
wie jeżdżą. Nagroda honorowa i 6000 koron. 
Meta 4800 m. Startowały 4 konie. 

1. p. Schindlera 4-letnia kasztanowata 
Ha ap pod p. Zangenem, 2. Rotm. 
tez ina starszy gniady wałach „Nisznagy* 
mN Hagelinem, 3. p. Bartoscha 6-letni 
Y wałach „Perkal* pod p. Bartosehem. 


koron AER 10:15. Piac 1. 66, 2. 82 


klacz 


Druri dziań a, 
magi dzień wyścigów we wtorek. 


O 


COSPOJARSTWO [ HANDEL 


Stan zasiewów w połowie czer- 
wca, A Wiednia telegrafują: Po zmianie po- 
gody, temperatura znacznie poszła w górę, 
co w pierwszym czasie (począwszy od 15 mają) 
bardzo przyczynia się do rozwoju wszystkich 
zasiewów. Deszcze, jakie spadły były na po- 
czątku czerwca, również były korzystne dla 
ziemiopłodów. W miejscowościach, w których 
bylo za mało opadów, zasiewy prawdopodo- 
boie ucierpiały, Na ogół zasiewy ozime za- 
powiadają się pomyślnie, pszenica jest w o- 
kresie tworzenia się kłosów. Zboża jare u- 
cierpiały od posuchy, ale ostatecznie deszcze 
przyczyniły się do ich poprawy. 


Kolej lokalna Lwów - (Kleparów)- 
Jaworów. Walne Zgromadzenie akcyona- 
ryuszów kolei lokalnej Lwów (Kleparów) Ja- 
worów, które się odbyło dnia 17 b. m. pod 
przewodnictwem prezydenta p. E. A. Zillera 
uchwalilo, aby nadwyżkę z ruchu za rok 
1904 w kwocie 33.204 K. 82 hal. i kwotę, którą 
Rząd złożył w formie kredytowania należytości 
za eksploatacyę kolei 46.893 kor.58 bal., 
użyć na wykupno 4o kuponu od akeyj pierw- 
szeństwa, płatnego w dniu l lipca 1905, na 
umorzenie wylosowanych akcyj pierwszeń - 
stwa i akcyj I emisyi i na pokrycie wy- 
datków centralnego zarządu Towarzystwa. 

Ustępujący członkowie Rady nadzorczej 
pp. Maurycy Lazarus i Janusz hr. 'Tyszkie- 
wicz, jak również członkowie komisyi rewi- 
zyjnej pp. Edmund Hauswald i dr. Maryan 
Lewakowski zostali ponownie wybrani. 


wn ~ 


OSTATNIA POCZTA 


W gmachu Sejmu dolno-austryackiego 
w Wiedniu odbyło się w ubiegłą sobotę pod 
przewodnictwem Marszałka Austryi dolnej, 
ks. Schmolka, konfereneya członków 
Wydziałów krajowych wszystkich kra- 
jów, głównie w sprawie sanacyi finansów 
krajowych. sposobu pobierania krajowego po- 
datku od piwa i eo do innych spraw eko- 
nomicznych. 

Członek dolno - austryackiego Wydziału 
krajowego, dr. Gessmann, postawił wnio- 
sek o ustanowienie dla każdej z powyższych 
spraw referenta i korelerenta, z których je- 
den ma być wybrany z reprezentantów czyn- 
nych, drugi z reprezentantów biernych kra- 


jów koronnych. Dalej przemawiał dr. Gess- 


mann za tem, aby niektóre dochody pai- 
stwowe przekazane zostały krajom i aby nie- 
które wydatki jak n. p. utrzymanie żandar- 
meryi, wydatki na szupaśnictwo i inne, Paii- 
stwo ponosiło samo. 

P. Onciul (Bukowina) wniósł, aby 
Państwo przeznaczyło dla krajów koronnych 
100 milionów koron, która to kwola rozdzie- 
loną zostałaby między poszczególne kraje 
koronne według ustanowić się mającego 
klucza. 


Warszawski korespondent Czasu pisze: 
Dnia 15 i 16 b. m. wszyscy urzędnicy tu- 
tejsi otrzymali okólnik ponfny, podpisany 
przez komendanta fortecy gen. Bogołupowau 
4 wezwaniem, aby doniesli, gdzie, w razie 
ogłoszenia stanu oblężenia, zamierzają wy- 
slać rodziny swoje, z iln osób i jakich ro- 
dzina la, mająca być wysłaną, dla nsunięcia 
niepotrzebnych na miejsen osób, się składa 
it. p. Zapytani sami nie zdają sobie sprawy 
z tego, jaki jest eel okólnika, a skutkiem 
tego tembardziej są nim zaniepokojeni, że 
od samego początku są w bezustannej oba- 
wie o jakieś rozruchy, o powstanie, © Za- 
miar wymordowania ich i t. p. niezem nie- 
nzasadnione, najbardziej fantastyczne wieści. 
Być może, iż okólnik jest w związku 7 za- 
mierzoną | zapowiadaną tn od pewnego cza- 
su mobilizacyę dwóch korpusów w warszaw 
skira okręgu wojennym. 


Królestwo rumuńscy przybędą 
we środę o godzinie 7:30 rano pociągiem 
pospiesznym kolei Południowej z Sigmarin- 
gen do Wiednia i zamieszkają jako goście 
Najj. Pana w Burgu. 

Wieczorem tego dnia odbędzie się u 
Najj. Pana obiad w apartamentach Ale- 
ksandra. 

We czwartek o godzinie 5:50 rano od- 
jadą królestwo rumuńscy z powrotem do 
Bukaresztu. 


Czytamy w Dzien. Pozn: Polacy w 
Westfalii, a mianowicie w okręgu wybor- 
czym esseńskim, postawią własnego kandy- 
data ma posła do parlamentu, w miejsce 
zinarłego posła eentrowego. Oprócz posła 
Korfantego, wymieniają jako kandyda- 
tów mecenasa Chrzanowskiego z Po- 
znania i Jana Wilkowskiego z Sehoe- 


5 


. 


nebecku, podobno bardzo gorliwego praco- 
wnika na niwie narodowej. 


Car i carowa wraz z dziećmi wczo- 
raj przybyli z Carskiego Sioła do Peterhofu 
na lelni pobyt. 


Jak Times twierdzi, projekt Buty- 
ginu w sprawie komisyj dla zwolania re- 
prezentacyj ludowej, został już stanowczo 
pogrzebuny, co wywołało wśród ludności 
powszechne rozczarowanie i rozgoryczenie. 


Francuski dziznnik urzędowy ogłasza 
noiiinacyę prezydenta ministrów Ronviera 
na ministra spraw zagranicznych, a podse- 
kretarza stanu Merlou na ministra skarbu. 


Włoska Izba dep. ostatecznie przy- 
jala na posiedzeniu sobotniem porządek 
dzienny, pochwalający oświadczenie rządu i 
nchwalila przejść do dyskusyi szczegółowej. 


Z Kapsztatu telegrafują: Hottentoci 
pod wodzą Abrahama Morrisa zajęli Warm- 
bad i zaopatrzyli się w tamtejszych sklepach 
w amunicyę. Jeńców wypuścili na wolność. 
Oficerowie niemieccy uciekli. Hottentoci o- 
puścili miasto natychmiast i zajęli jeszcze 
tego samego dnia Kalkfontein, gdzie zabrali 
konie, bydło i rozmaite zapasy. 

Natomiast niemiecki konsul generalny 
zapewnia na podstwie dostarczonych mu in- 
formacyj, iż Warmbad i droga z Ramans- 
draft były dnia 15 b. m. wolne od wszelkiego 
niebezpieczeństwa. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 czerwca. Wiener tg. ogła- 
sza: Najj. Pan sankcyonował uchwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę, nadającą szpi- 
talowi w Skałacie charakter powszechnego 
publicznego szpitala. i 

P. Namiestnik Dolnej Austryi zamia- 
nował praktykanta koncepitowepgo, Romualda 
Jaworskiego, koncepisią Namiestnictwa 
dolno-austryackiego. 

Wiedeń, 19 czerwca. Zgromadzenie 
delegatów centralnego Związku stowarzyszeii 
urzędników państwowych w Austryi, na któ- 
rem było reprezentowanych 45 stowarzyszeń 
ze wszystkiech prowincyj przez 200 delega- 
tów, przyjęło rezolncyę, domagająca się wli- 
czania dodatków aktywalnych do emerytury 
i zniżenia czasu służby z 40 lat na 85. 

Wiedeń, 19 czerwca. Około 4000 ma- 
larzy pokojowych i lakierników uchwaliło 
dziś rozpocząć strejk. 

Juzówka (gubernia jekaterynosław- 
ska), 19 czerwca. Podczas katastrofy kopal- 
nianej, jaka się wydarzyła w szybie „Iwan*, 
miało ntracić życie 500 ludzi. 


Nowy gabinet na Węgrzech. 


Budapeszt, 19 czerwca. Nadzwyczajne 
wydanie dziennika nrzędowego ogłasza uwol- 
nienie z zajmowanych dotychczas stanowisk 
prezydenta ministrów hr. Tiszy i członków 


jego gabinetu, tudzież zamianowanie prezy- 


dentem ministrów barona Fejórvirego i no- 
minacyę innych nowych ministrów. 

Pismo odręczne do barona Fojérvárego 
opiewa: 

„Kochany baronie Fejérváry ! 

Wielką boleścią napełnia Mnie to. że 
dotychczas nie mogłem zamianować rządu 
z lona większości Sejmu Mojego wiernego 
narodu węgierskiego, a mianowicie z tego 
powodu, że stronnictwa połączone w wię- 
kszości nie przedłożyły mi takiego progra- 
inu rządowego, na podstawie którego mógł - 
bym z całym spokojem powierzyć losy na- 
rodu wybranemu z ich szeregów rządowi. 
Ubolewania godny zastój czynności ustawo- 
dawstwa przysparza Moim kochanym Wę- 
grom ekonomicznie i moralnie szkód nie- 
obliezalnych, ale spodziewain się, że teraz, 
po usnnięciu rządu mniejszości, za pośredni- 
ctwem rządu stojącego poza stronnictwami, 
w końcu będzie Mi umożliwione tak bardzo 
upragnione przez Mnie wyrównanie różnie 
i powołanie ministerstwa z szeregów wię- 
kszości. 

Na polu reform administracy! wewnę- 
trznej i na polu ekonoimicznem chętnie ocze- 
kuję propozycyi z łona większości Sejmu 
węgierskiego, a co się tyczy życzeń wyrażo- 
nych na pola wojskowem, to w ciągu czasu, 
a ostatnio w oświadczeniu obowiązującem, 
złożonem przez rząd w roku 1903, zgodzi- 
łem się na nie. Zarządzenia, wydane przeze 
Mnie z tego powodu dla armii mogły je- 
dnakowoż obracać się tylko w tych ramach, 
które pozostawiają nienaruszonemi Moje le- 
galne prawa Monarsze i obowiązki z tego 


powodu na Mnie ciążące. Ramy te muszą 
być bezwarunkowo zachowane, ażeby zapo- 
biedz temu, by bitność armii, mająca dla 
obu Państw żywotne znaczenie, nie została 
nadwerężona. 

Bardzo byłbym rad, gdyby Pann udało 
się na podstawie zetknięcia się ze stronni- 
etwami politycznemi w obrębie oznaczonych 
granic nawiązać porozumienie i przez to do- 
pomódz do nomiaaeyi rządn z łona wig- 
kszości”. 

Pismo do hr. Tiszy opiewa: 

„Kochany hr Tisza! Uwalniam Pana 
na własną prośbę ze stanowiska węgierskie- 
go prezesa gabinetu i ministra spraw we- 
wnętrznych. Proszę Pana równocześnie przy- 
jąć Moje serdeczne podziękowanie i zape- 
wnienie Mojej niezmiennej łaski, za wierne 
usługi, które Pan Mi wyświadczyłeś na tych 
stanowiskach, z całem poświęceniem, a w 
zamiarze czysto patryotycznym:, 

Budapeszt, 19 czerwca. Pester Lloyd 
donosi, że konfereneya partyi liberalnej u- 
chwali wniosek, w którym oświadczy, że do 
rządu, za którym mie stoi większość i który 
nie jest parłamentarny, nie ma zaufania i 
nie może go popierać. W ogólności jest to 
takie samo wotum nieufności, jakie uchwa- 
liła koalicya, są jednakże różnice eo do spo- 
sobu postępowania między partyą liberalną 
a koalicyą. W pierwszej części wniosku par- 
tyi liberalnej zawarta jest nagana dla wię- 
kszości, że nie uniemożliwiła utworzenia rzą- 
du i wprowadziła Monarchę w sytnacyę 
przymusową, 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 19 czerwca. (Td. pr.). 
Syn Otieczestwa donosi, że ministerstwo o- 
światy opracowuje projekt nowej nstawy uni- 
wersyteckiej. Do rozważenia tego projektu 
zamierzono wezwać przedstawicieli wszyst- 
kich Uniwersytetów. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


Londyn, 19 czerwca. (Biuro Reute- 
ra). Donoszą z Petersburga, że hr. Lams- 
dorff na zażalenie ambasadora angielskiego, 
który żądał wynagrodzenia za zatopiony o- 
kret „St. Kilda“ i gwarancyi, że podobne 
wypadki się nie powtórzą, odpowiedział, że 
sprawę dokładnie zbada i zapewnił, iż był 
to wypadek tylko wyjątkowy. 

Londyn, 19 czerwca. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Tokio pod datą wczorajszą: 
Rezerwy rossyjskie posuwają się naprzód, ce- 
lem wzmocnienia frontu. (ten. Leniewicz od- 
był naradę ze swymi generałami. Straże prze- 
dnie Kurokiego stoją tylko w oddaleniu 7'/4 
mil ang. od rossyjskich. Siły wojenne Ros- 
syan, znajdujące się naprzeciw armii Kuro- 
kiego, mają posiadać siłę 1 dywizyi. 

Telegram z Tsintan donosi, że w Char- 
binie panuje cholera i dyzenterya. Codzień 
setki osób pada ofiarą tych chorób. 56.000 
osób jest chorych lub rannych. Zbudowano 
15 baraków izolacyjnych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 czerwca 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Śchłusscourse). Godzina Ż minut 
50. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 661-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 775:—, Akcye Anglobanku 
508:—, Akcye Unionbanku 54l1:—, Akcye 
Länderbanku 45425, Akcye Bankvereinn 
55225, Akcye Bodeneredit 1014—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 550—, 
Akcye kolei państwowych 66450, Akcye 
kolei Południowej 8625, Akcye kolei Elbe- 
thal 44525, Akcye kolei Północnej 5810-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 585—, Akcye 
Alpiny 52750, Akcye Rima Muranyi 545-50. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2655—. 
Akcye Fabryki broni 572—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 3863 —, Akeye Galicyjska- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 942:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:—, 
Renta majowa 10040, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:50, Węgierska Renta koronowa 
97:35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:90, Æ pre. Listy Baukn 
hipotecznego 99:10, 4i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:90, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111:50, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:—, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10215, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 10275, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 10010, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1698 roku 10010, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:50, Losy tureckie 
142 50, Marki 11743, Ruble 253:50. 

Usposobienie przy braku interesów o- 
słabione, tylko akeye Hirtenberger idą w 
górę. 


dpowiedzialsy redaktor: 
Adam Erechowiechi. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia „Wiedeńska 


= znakomita kawa. == 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp woln;. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 19. czerwea 1905. 


walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. KONIK h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 547 —1555 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor). . . . — —260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
walikwidacyi . = + = = w - = czji SĄ 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(GU Koy) > oe 6 e 0 = | 2 = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy p 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|594 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . 4 0 ZOSRE = | = — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . = =P — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) a |400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 5 
Banku h. g.5% w.a.wyl.z 10% æ |111 25| — — 
A w o» Æla% „los w 50 1. s |101 30|102 — 
kj o» lo  „60l.po200k. a | 98 80) 99 50 
„ kraj. h% „los w 51 1. m |I01 70/102 40 
A „ 4 „los w 57 1. © | 99 80/100 50 
Tow. kred, gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) 6 6 a og 6 E MIRCO = = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% =“ 
oa a Er , . © |9980 — — 
4% los. w 56 lat = | 99 80/100 5 
III. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) *© |101 50| — — 
n » „śla% Bem) © [101 50102 20 
n no. 4% (Bem) 99 50|100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50/100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 =] > — 
5 „ 4% po 200 kor. z ro- 
KUBISOSO e 99 70/100 40 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40 — — 
n n n A'la n 200 n 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 96 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówku AW T 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 301254 30 
100 marek niemieckich r AA MAZ 17 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18. ezerwea 1905. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ; 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10040 10060 
100:35 100:55 
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Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderna. 
ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiege 


GG0GGGIGGOGO0606 | Ż888%%%0188%8%3%8 
Utrzymuje na składzie | Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 


niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. | Biuro dzienników, Pasaż Hansmana 9. 


LWÓW. Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . 5 GOW . 10090 101:10 
kwiecień-październik . . . . . 10095 10115 
Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 3'2 pr. ——  —— 
z „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15750 15950 
5 „ 1860po 100 zł. 4 pr. 19125 193-25 
A „ 1864 po 100 zł. 293:50 295-50 
1864 po 50 zł. . 29350 295:50 


Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 294:— 296:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
e MWg EWWo 5 o o 6 © £ 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 


C. Obligaucye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Hlżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 59/4 
pr. (ostemp. akcye). . . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
zł. 51/4 pr 
Kol. Karola 


1975 119:95 


10050 100-70 


10045 
119:— 
50250 


Ro u moe 2 a m a U26iJ5 
Ludwika po 200 zł. mk. 


101:45 
120— 
504:50 
129:35 


(ostemp. akeye) 5 pr.. . . . . 10060 101-60 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10030 101-30 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10425 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000PZE APE o 2,03 „am 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
EWG WG 6 s ala o ap 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
Kal. Paie Karola Ludwika za 200, 
TOO ZE 4 DO l 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. pr. a 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamner- 
gut) za 400 marek 4 pr. l 


D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


105 25 


10170 
101-80 
101-20 
101 60 


100770 
100:80 
100-20 
100:60 
100:40 101-40 


11850 11950 
węgierskiej). 


94:55 
170 15 
222 25 
23025 


97:35 


kor. 4 pr. 
168-15 


Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. OA 1 
„ poż. prem. za L00 zł. (200 kor.) 22025 
w a.» Za 50 zł. (100 kor.) 218%5 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii ; 98:30 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 96 90 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 55PWAEJERENESENNENENZ = 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10655 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
500 kor Apr 2. 


99-30 
9790 


279:60 
107-55 


99:50 10045 


QOLOD2OHDSDODASSDD 


Koronowa waluta. 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


WOZE DAE 5 e 5 2 10235 103-35 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł.6pr. —— —— 

„on n n 1898 za 200 k. Apr. 9940 10040 
| „ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9955 100-50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

MOZE ZZ OSG0 99:60 
Renta wloska za 100 lirów (96 kor.) 

PRE... | PASE A rz 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 104— 10950 
Tureckie obl. prem. kol. za400 frank. 14275 143-175 


Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/ą pr. 


Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99:75 10070 
z » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 304:— 310— 
“ EE „ 18893 pr. 30250 30850 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-90 103-50 
h „ d „ los4pr. 99— 100— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11115 —:— 
on JOSKDUANSCJ PROZA JEIONZPLOŻ 5 
v n » o» ” 60 L Za 200 kor. 
V a e o EER 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99:40 100-40 
a. = » 4 pr. los. 41 lat 9960 100:60 
F n » 4 pr. stare «a 9975 10050 
RE * „. 4 pr.zaQ200kor. —— —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
41], pr. 51'/ą lat zwrotne > 1015700 102:70. 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
AWÓJWE e 806.0 0 o o „ a 0020 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
syn 42 lat za 200 kor. 4*ją pr. . 10170 10270 
Banku kr. losy 573/4 l. za 200 k. 4 pr. 99:35 10035 
Austro-węg. banku 40'/, lat los4pr. —— —— 
ń R „ 50 lat los. 4 pr. 10070 101770 


IL. Obligucye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 zł. * pr. . « « «as s ALGIS mtz 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr. 11650 —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101:60 102-60 

PRE Sr » „ 18874pr. OIO 10850 
"TA PIN: „ „ 18884pr. 101:60 10260 
kok l pam” „ n» 18914pr. 10140 102-40 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za 

BUOSZIS5F0ÓR - -. . . . . . . 93:90 94:90 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1584 za 300 
lał 4 pr. . . . - « « » « «. . O00ERELODES 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. = = 
Weg. gal. kol. em.1870za200 zł. 5 pr. 112— 113— 
Wo W on  „ 1878 za200ał.5pr. 1l2-- 113— 
„aji „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 9995 10095 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2590 2690 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 480— 491 — 
Clary 40 mł. m k.. . . . . . . 1566— 163— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18— 83:50 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 89:— 97— 
Pożyezka miasta Lublany 20 zł.. 65—  71— 
Palfy 40 zł. m. k.. : 1755— 185— 


L. ez. E. 985/5 (3) [4786 2 
Dnia 7. czerwca 1905 godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II. są- 
du tutejszego, licytacya realności obj. whl. 
131/1. gm. Śniatyn z przynależnościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 1205 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 803 kor. 32 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 6. maja 1905. 


2J] 


GB w Wo 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, Akademicka 6. 
6%8%8038:618888%8%8 


Przyjechali de Lwowa. 


Dnia 19. czerwca 1905. 
HOTEL GEORGEA. 
PP. A. hr. Sumiński z Królestwa Polskiego, 
K. Ilorodyski z Zub'niee, E. Lityński z Litwinowa, 
W. Komornicki z Zawadki, S. Wołkowieki z Dyd- 
nowa, II. Mieewska z Kolędzian. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. K. Chmielowski z Warszawy, J. Moysa 
z Rosochoeza, W. Henig z Borysławia. 


HOTEL IMPERIAL 
PP. B. Kleczyński z Podola ros., T. Toro- 
dyski z Krogulea, A. Csonka z Wiedoia. 
IIOTEL FRANCUSKI. 
PP. E. Teisseyre z Kijowa. 


wa. płacą żądają 
58: — 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. BE 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 8560 3660 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 6%6—  68— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 213:— 221: — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 74:50  8l-— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —-- 
h „ Tryestu100 zł. mk. 4ta pr. —— —— 
» n Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 
K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . - 80150 30850 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2870— 2875:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 66259 66350 
Weg Banku kredyt 200 zł. . 7718:50 773 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 535:50 53650 
Galie. banku hip. 200 zł. . 550— 55l:-— 

z, 3 E E =" AN 
Bauku dla krajów koronnych 200 zł. 45450 455'bu 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1645— 1655:— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 54150 54350 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 — 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. 246— 24650 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 450— 
4 »„  „ akeye zakład. 200 zł. 418:— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5795— 5807:— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. = 


Kol. Lwów-Bełzee (uke. pierw.) 200 zł. 383:— 387 — 
„ lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 5555— 58525 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392— 400— 
„ państwowych 200 dł. . . . .  ——  —— 
„ południowej 200 zł. —— —— 
„ węg. galie. I. 200 zł. 40325 40350 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju500zł. mk. 995— 997:— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 641-— 656 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 945— 959— 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 52875 5% 75 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2665— 2674 50 


Sehodnicy 500 kor. - . . . b6198— 635— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifai]. tow. kop. węgla 70 zł. 273 — RI6— 
N Weksle 
Berlin za 100 marek 5. pr. . 11740 117-57" 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24022 240 47'a 
Paryż za 100 franków . -. . 9545 95:57!]9 
Petersburg za 100 rubli 5'/, pr. —— ZE 
Niemieckie banki . . . . . 14740 11770 
Włoskie banki 95:55 95:70 
Franenskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki - "20500 95 421, 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski Na G6411:02 11:36 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . "" 19:12 19:15 
20-narkówka NZ : 28-47 23:55 
Rosyjski półimperyd . . . . —— —— 
Niemieckie banknoty za100 marek 11735 117-55 
Włoskie banknoty za 100 lir. 95 55 95775 
Ruble. . . = „a SEE 2581], BIS 


7. sądu tutejszego licytacya 10.12 częśc: re- 


objętych. A 
Nieruchomości powyższe są ocenione 
na łączną kwotę 668 kor. 26 h. a to: a) 10/12 
części realności whl. 323 na 441 kor. 60h, 
b) 2 12 części realności whl. 329 na 50 kor., 
c) 1,8 część realności whl. 1021 na 13 kor. 
33 h., d) 4/12 części realności whl. 1149 
na 33 kor. 33 h., e) 5/12 części realności 
lwh, 329 na 125 kor, 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 294 kor. 40 h., 


L. cz. E. 996/5 (4) [4813 1—2] 
Na żądanie Nusyma Gutherza odbędzie 
się dnia 30. czerwca 1905 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya realności obj. whl. 
953 gm. Zadubrowee wraz z przynalężno- 
ściami. j 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1285 kor. 82 h. 
Najniższa cena wynosi #57 kor. 20 h., 


ad b) 38 kor. 38 h., ad e) 8 kor. 88 h., ad | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


d) 22 kor. 22 h., ad ej 83 kor. 388 h. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


| Warunki lieytacyjne i odnoszące 


w obee których niniej- | 


skutku. 
się 
do tyeh nierachomości dokumenta można 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, biuro 
Nr. 9 

Tskie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalmą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


L. ez. E. 552/5 (3) [4545] 

Na żądanie Majera Kriegla kupca w 
Ottynia odbędzie się dnia 9. sierpnia 1905 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymi nionym, w biurze Nr. 7 w Ottynii 
licytacya realności whl. 1615 ks. gr. gm. 
Ottynii wraz przynależnościami, składające- 
mi się z domku mieszkalnego chlewku iwy- 
chodku. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona ma 400 kor. przynale- 
żnościami Zaś na 1025 kor. 

Najniższa cena wynosi 950 kor. poni- 
zej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, daia 8. czerwca 1905. 


L. cz. E. 451/5 (4) [4835 1—3] 
Dnia 6. lipca 1905 o godz. 9 rano cd- 
będzie się w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 


7 


L. ez. E. 457/5 (7) [4800] 
Na żądanie p. Antoniny Papciakowej, 


zastąpionej przez p. adw. dr. Sienkiewicza | 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4800 kor. 
Najniższa cena wynosi 5200 kor. po- 


5 licytacya połowy nieruchomości whl. 1198 | odbędzie się dnia 18. lipca 1905 o godz. 9 į niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


gm. Mogielnica, która jest oceniona na 115 
koron. 
. Najniższa cena wynosi 66 koron po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w sądzie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 2. czerwca 1905. 


L. cz. E. 11225 [4841] 
Na żądanie Altera Fróhlicha w Szy- 
pocie odbędzie się dnia 4. lipca 1905 o 
godz. 8 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, biurze Nr. 89 licytacya real- 
ności whl. 952 ks. gr. gm. Wierzbowiec. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 584 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 6. czerwca 1905, 


L. cz. E. 2001/4 (8) [4810] 

Dnia 5. lipca 1905 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 14 
sądu tutejszego licytacya 1/5 części realno- 


ści whl. 92, 1/5 części realności whl. 91, 1/5 | b 


Części realności whl. 169 i 1,5 części real- 
ności whl. 265 gminy Seredne. 

Nieruchomosci te, wystawione na li- 
żytacyę, są ocenione a to: 1j5 część whl. 
32 na 111 kor., 1/5 część realności whl. 91 
na 121 kor., 1/5 część whl. 169 na 48 kor., 
zaś 1/5 część whl. 265 na 340 kor. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi eo do: 1/5 części whl. 
2 74 kor., 1/5 części whl. 91 80 kor. 67 
hal., 15 części whl. 169 32 kor., 1/5 części 
whl. 265 226 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. 14. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
(ego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce. dnia 1. czerwca 1905. 


L. cz. E. 471/5 (4) [4812] 

Dnia 5. lipca 1905 o godz. 9 rano 
odbśdzie się w biurze Nr. 5 sądu tutejszego 
w zabudowaniu apteki licytacya realności 
whl, 525 gm. Doliniany. 

Realność tę oceniono na 560 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 373 kor. 88 hal. | 

Warunki licytacyjne 1 Inne odnośne 
fokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 5. 1.2 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 
. Teosoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Bowania jedynie przez przybicie na tablicy 
PRI jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
d pa Wymienionego i nie wskażą temuż są- 
‘Owi Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 27. maja 1905. 


L. cz. KE. 15255 [4805] 
cą wg żądanie Salamona Merfauma, ku- 
905 o osowie odbędzie się dnia 18. lipca 


odz, 10 przed południem w sądzie 


Wynosi 2342 kor., po- 
edaż nie przyjdzie do 


C. k. Sąd powiat i 
Kosów, dnia 4, GT 4 


NNNNNNnN—— 


niżej tej ceny g 
skutku, Y_ sprz 


przed południem w sądzie niżej wymienio- i 
nym, w biurze Nr. 38 licytacya: 1. połowy 
realności lwh. 840, 2. połowy realności i 
lwh. 842 ks. gr. gm. kat. Jasło objętych | 
wraz z przynależnościami ad 1. składające- 
mi się z parkanu. 

Nieruchomości te w połowie wysta- ; 
wione na licytacyę, są ocenio2e i wartość 
tychże ustalona, a to: ad 1. na 1558 kor. 
20 hal., przynależności zaś na 12 kor. 50 
hal., zaś ad 2. na 466 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad !. 1043 
kor. 80 hal., ad 2. 310 kor. 66 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 32. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do Samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT, 
Jasło, dnia 30. maja 1905. 


L. cz. E. 759,5 (4) [4843] 
Na żądanie Józefy ze Surowców 1-go 
Dziekanowej 2go Kuloweji Michała Surowca 
odbędzie się dnia 25. lipca 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27 w Mielcu, lieytacya 
realności lwh. 207 ks. gr. gm. Złotniki, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu i gruntu. 
f Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 5440 kor. 

Najniższa cena wynosi 3626 kor 66 h. 
A tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruski lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta możə każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. Allo 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 2. czerwca 1905. 


L. cz. E. 28174 (8) [4858] 

Na żądanie Markusa Kannera, kupca 
w Uhnowie, odbędzie się dnia 5. lipca 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. III. w Uh- 
nowie licytacya : 

a) całej realności whl. 268 gm. kat. 
Wasylów objętej ; 

b) 1/8 z 1,8 części realności whl. 28 
gm. kat. Wasylów objętej ; 

e) całej realności whl. 
Krzewica objętej ; 

d) całej realności whl. 153 gm. kat. 
Szezepistyn objętej; 

e) połowy realności whl. 183 gm. kat, 
Szezepiatyn objętej ; 

f) 64/480 cześci realności whl. 83 gm. 
kat. Wasylów objętych ; 

8) całej realności whl. 1160 gm. kat. 
Uhnów-Zastawie objętej; 

h) całej realnosci whl. 1161 gm. kat. 
Uhnów-Zastawie objętej i 

k) calej realności whl. 1171 gm. kat. 
Uhnów-Zastawie objętej bez przynależności, 

Wartość szacunkowa: ad a) 570 kor., 
ad b) 358 kor. 69 h, ad c) 540 kor., ad d 
110 kor., ad e) 100 kor., ad f) 16 kor. 57 h., 
ad g) 280 kor., ad h) 300 kor., ad k) 6v0 
kor. 


108 gm. kat. 


Najniższa cena wynosi: ad a) 880 kor., 
ad b) 215 kor. 19 h., ad e) 860 kor., ad d) 
73 kor. 88 h., ad e) 66 kor. 67 h., ad f) 
47 kor. 88 h., ad g) 153 kor. 83 h., ad hy 
250 kor., ad k) 266 kor. 67 h. 

Akta i warunki lieytacyjne może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Ili. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 5. maja 1905. 


L. cz. E. 3605 (2) [4802] 

Na żądanie Pawła Wasyłyszyna z Tu- 
rzańska odbędzie się dnia 27. czerwca 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.9 licytacya real- 
ności objętej whl. 159 ks. gr. gm. Tu- 


ędą o dalszych wydarzeniach tego | 
powania jedynie przez przybicie na 
rzańsk. | 


»Gazeta Lwowska« Nr, 139 z dnia 20. czerwca 1905. 


O (M 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie wa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 24. maja 1905. 


L. cz. E. 366/5 (4) [4808] 

Na żądanie Katarzyny Kondzierskiej 1 
Karoliny łaniak zastąpionych przez Jana 
Łaniaka z Bukowska odbędzie się dnia 28. 
czerwca 1905 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
licytacya “ją realności whl. 727 ks. gr. gm. 
Bukowsko objętej części w raz z przynależ- 
nościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 862 kor. 50 h., przynależ- 
ności zaś na 7 kor. 50 b. 

Najniższa cena wynosi 580 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyim, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
niajedynie przez przybicie ogłoszenia na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż S% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowko, dnia 24. maja 1905. 


L. cz. E. 1580/4 (8) [4842] 
Dnia 28. czerwca 1905 o godz. 9. 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym oddz. 
II. licytacya realności whl. 443 gm. Woł- 
kowce. 
Realność oceniona na 1280 kor. 
Najniższa cena wynosi 858 kor. 38 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przeglądnąć można w tutejszym, sądzie 0d- 
dział II. 
Prawa, któreby licytacyi ziodopi o 
należy zgłosić najpóźniej przy licytacji. 
o. ję Sąd E sion Oddział IL. 
Mielnica, 20. maja 1905. 


L. cz. E.591/5 (3) [4838] 

Dnia 31. lipca br. o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności lwh. 19 gm. Brzezinka, 0Sza- 


)|cowej na 4206 kor. zaś przynależności na 


223 kor. 
Najniższa cena wynosi 2958 kor, 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej kaneelaryi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Krzeszowice, dnia 14. czerwea 1905. 


L. cz. E. 45,5 (8) [4807] 

Dnia 13. lipca 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya poło- 
wy realności objętej whl. 60 gminy Bihale. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 295 kor., przynależno- 
ści zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 296 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki |lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 


*może każdy, mający chęć kupienia, przejrz €Ć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
| mienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Lubaczów, dnia 9. maja 1905. 


L. cz. E. 174/5 (4) [4555] 

Na żądanie Józefa Kisenberga, Szyji 
Eisenberg i Beili Blum, zastąpionych przez 
pełnomocnika względnie kuratora adw. dr. 
Dybasia, odbędzie się dnia 6. lipca 1905 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 1l w Źmigrodzie, licytacya real- 
ności lwh, 728 ks. gr. gm. kat. Zmigród 
nowy. 

Nieruchomość . powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 40 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tejże nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze 
ję, dE 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żmigród, 30. maja 1905. 


L. cz. E. 43/5 (5) [4804 1—8] 

Dnia 8. lipca 1905 o godz. 8 przea 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya 5/12 
części realności whi. 6 Laskowate (Nr. d. 
62 i 140). 

Nieruchomość 
3878 kor. 

Najniższa cena wynosi 2585 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 5. czerwca 1905, 


ta jest oceniona na 


Konkursa. 


L. 2114/905 [4764 1—8 
Konkurs. 

W skutek uchwały Rady z dnia 
li. maja 1905 rozpisuje się celem 
obsadzenia opróżnionej posady inspek- 
tora policyi przy tutejszym Magistr- 
cie z płacą roczną 1100 kor. i rocznym 
ryczałtem w kwocie 100 kor. konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do 
dnia 15. lipca 1905. 

Ubiegający się o powyższą posa- 
dę winni dołączyć do podania własno- 
ręcznie napisanego, następujące do- 
wody: 

1. iż nieprzekroczyli 40 lat wieku, 

2. że fizycznie są zupełnie zdrow, 

3. o przebiegu Życia, 

4. kwalifikacyę wymaganą rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
29. maja 1891, tudzież 

5. obywatelstwa austryackiego, zna- 
jomości języków krajowych i nieska- 
zitelnego charakteru. 

Magistrat król. wol. m. Krosna. 


Krosno, dnia 138. czerwca 1905. 


L. 676 

Konkurs. 
= Zwierzchność gminna miasteczka 
Zmigrodu rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z roczną 
płacą 1000 kor. Posada ta nadaną bę- 
dzie z dniem 1. sierpnia b. r. ito na 
jeden rok prowizorycznie, poczem może 
nastąpić stabilizacya. 

Kandydaci ubiegający się o tę po- 
sadę winni wykazać, że posiadają: 

i. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

2. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Przynajmniej dwuletnią prak- 
tykę w zawodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo mają kandydaci 
mogący się wykazać co najmniej dwu- 
letnią praktyką w jednym ze szpitali 
powszechnych. 

W ten sposób udokumentowane 
podania wnosić należy do dnia 31. 
lipca 1905 na ręce Zwierzchności gmin- 
nej w Zmigrodzie. 

Żmigród, 24. maja 1905. 

Naczelnik gminy: Karciński. 


LW. 47.246,905. 
Obwieszczenie. 

Wydział krajowy Królestwa Galiegi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krskowskiem, jako za- 
rządca fundacyi ś. p. Wincentego Łodzia 
Ponińskiego dla czeladników rzemieślsi- 
czych, rozpisuje niniejszem w myśl statu- 
tów fumndacyi konkurs do losowania czterech 
premiów. Według ostatniej woli fundatora 
odsetki od kapitalu fundacyjaego mają być 
podzielone ma cztery nierówne premia i 
przypaść tym ezeladnikora rzemieślniczym, 
którzy je wyciągną z kolei przy losowaniu. 
Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 
19. lipca 1905, przy którem wygrane będą 
następujące kwoty: 

. premium 1.548 kor., II. premium 
1.290 kor., II. 1.082 kor., IV. premium 
714 kor. 

Według statutów fundacyi przy puszcze - 
ni będą do ciągnienia losów tylko ci cze- 
ladmicy, którzy: 

a) w Królestwie Galicyi i Lodomerji 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem są 
urodzeni i tamże przynależni; 

b) wyznają religię katolicką, rzym- 
skiego, greckiego lub ormiańskiego obrządku; 

e) wyuczyli się według istniejących 
przepisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła 
1 mają uzdolnienie i prawną kwalilikację do 
samodzielnego wykonywania onegoż, dla 
ubóstwa jednakże nie są w stanie wykony- 
wać swego rzemiosła samoistnie; 

d) wykażą moralne zachowanie się 
świadectwem  wydanem przez właściwy 
urząd parafialny a zatwierdzonem we Lwo- 
wie i w Krakowie przez c. k. Dyrekcyę po- 
licyi, w innych miejscowościach przez wia- 
ściwego c. k. Starostę powiatowego. 

to przy dawniejszych losowaniach 
uzyskał premius, ten od udziału w losowa- 
niu jest wykluczonym. Również wykluczeni 
są od korzystania z dobrodziejstw tej fun- 
dacyi i nie mogą być przypuszezeni do loso- 
wania ci pomocniey przemysłowi (czeladni- 
cy), którzy zajęci są w przemyśle nie pod- 
padającem pod pojęcie rękodzieła czyl rze: 
niosła, lub w takim przemyśle, choćby na- 
wet rękodzielaiczym, którego samoistne wy- 
konskie nie wymaga założenia i utrzymy ws- | 
nia własnej osobnej pracowni rzemieśiu:czej 
czyli warsztatu, jak n. p. mursrze, kominia- 
rze, drukarze 1 t. d. 

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział 
w lesowaniu, mają najpóźniej czternaście 
(14) dni przed tosowaniem t. j. włącznie do 
dnia 5. lipes br. gudz. drugiej po południu 
wnieść odnośne prośby do Wydziału krajo- 
wego we Lwowie z dołączeniem dowodow, 
iż posiadają waruski wyżej oznaczone, a | 
więc z dołączeniem : | 

1. metryki chrztu; 2. dowodu prayuals- ł 
żności do jeanej z gmia w Królestwie Ga- | 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. 
Krakowskiem ; 3. przepisanego $ 14. noweli 
do ustawy przemysłowej z 15. marca 1803 | 
(Dz. p. p. Nr. 8) Świadectwa nauki i Świa- 
dectwa pracy; 4. świade: twa ubóstwa Í świa- | 
dectwa moralności, stwierdzonych w sposób 
powyżej ad a) określony. ! 

Tylko w razie niemożności przedłoże- 
nia wymaganego sd 3. oryginaizego świa- 
dectwa uzdolnienia, prawns kwalifikucya cze- 
ladnika może być udowodnioną świadectw eln 
podpisanem przeż pracodawcę i przełożonego 
stowarzyszenia przemysłowego stwierdzają- 
cego wyraźnie, 26 według okazanego lub 
przechowanego U pracodawcy oryginalnego ; 
świadectwa nauki, ubiegający Się o przypu- 
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według ozszanych świadectw pracował jako 
czeladnik u majstrów przez czas 
: : tat i miesięcy 
+ 2 Ę a obecnie pracuje u podpisa- 
dego majstra, 

Wydział krajowy zwraca uwagę, że 
według uchwały komisyi powołazej do prze- 
prowadzenia losowania, świadectwa uzdol- 
nienia wypełniane na używasych w dawniej- 
szych latach drukach, nie będą stanowiły 
dowodu uzdolnienia i prawnej kwalifikacyi 
do samoistnego wykonywania rzemiosła. ::* 

Według uchwały Komisji cezeladnicy 
rzemieślniczy, pracujący w warsztatach ko- 
lejowych, przedkiadać mają orygizalne świa- 
dectwo uzdolnienie, a w razie niemożności 
przedłożenia takiego świadectwa dotychczas 
przedkładane poświadczenia nauki i pracy 
stwierdzone być mają przez przełożonego 
odnośnego stowarzyszenia przemysłowego. 

Również ci czeladnicy rzemieślniczy, 
którzy nie udowodnią swej przynależności 
do jednej z gmin w kraju, nie będą mogli 
być dopuszczeni do udziału w lososowaniu. 

Prośby, które nadejdą do protokołu 
Wydziału krajowego po terminie wyżej ozna- 
czonym, nie będą uwzględnione. 

O przypuszczeniu do udziału w loso- 
waniu rozstrzygać będzie Komisya złożona 
w myśl postanowień statutu fundacyjnego, 
która także przeprowadzi losowanie. 

Kandydatom do losowania dopuszczo- 
nym, wydane zostaną karty legitymacyjne, 
podpisane przez dwóch członków komisji, 
zawierające numer porządkowy wykazu lo- 
sowanis, imię i nazwisko kandydata, jako- 
też dzień odbyć się mającego losowania. 

Czeladnicy zamieszkali we Lwowie 
winni zgłosić się po swoją kartę legityma- 
cyjną osobiście w tutejszym Magistracie i 
udzielić urzędnikowi rozdającemu te karty 
wyjaśnień potrzebnych celem sprawdzenia 
tożsamości osoby, czeladnicy zaś zamieszkali 
poza Lwowem mają w podaniu wymienić 
osobę wa Lwowie zamieszkałą, która ich 
zastąpi przy odbiorze karty legitymacyjnej 
i przy losowaniu. Karty legitymacyjne roz- 
dane zostaną w tutejszym Magistracie w 
dniach 14., 15., 16 i 17. lipca b. r., osta- 
tniego dnia tylko do poludnis a to w go- 
dzinach i w porządku, jaki Magistrat ozna- 
czy i oznajmi. 

Kto w terminie oznaczonym rie odbie- 
rze karty legitymacyjnej, nie będzie tego 
roku przypuszczonym do losowania. 

W dnia losowania, t.j. 19. lipes b. r. 
odbędzie się w lwowskiej katedrze obrządku 
łacińskiego nabożeństwo za duszę fundatoza, 
na którem wszyscy do losowasia przypusz- 
czeni msją być obecni. Po nabożeństwie od- 
będzie się losowanie w lokalu zgromadzenia 
lwowskiego stowarzyszenia ezeladzi katoii- 
ckiej „Skała“, do ztórego wstęp dozwolo- 
nym będzie tylko za okazaniem karty legi- 
tymsceyjnej. Wygrywający premie zostaną w 
swoim czasie urzędowem pismem Wydziału 
krajowego zawiadomieni o warunkach i spo- 
sobie wypłacenia wygranych premij. 

Według ostatniej woli fundatora wy- 
grywający są obowiązani madlić się za jego 
duszę a w rceznicę śmierci jego t. J. 24. 
marcs każdego roku być na nabożeństwie 
żałobnem. 

Z Rady Wydziału krajowego Król:stwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z wieikiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 27. maja 1905. 


Kuratele 
le 
L. cz. L. 228 (18 [4674 3—3) 
Sąd powiatowy w Mszanie Dolsej usta- 
uawia podstawie udzielon*go przez sąd obwo- 
dowy w Nowym Sączu uchwałą z dnis 15. 
listopada 1904 l ez. Ne. IV. 882:4 (1) 
zatwierdzenia, kuratele nad Józefem Po- 
łaczkiem w Podobinie z powodu stwierdzo- 
n>go przez sąd marnotrawstwa, a kurstorem 
ustanawia Jana Polaczka w Podobiniec Nr. 
d. 28 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana Dolna, dnia 21. maja 1905. 


GBWIESZCZENIA. 
L. cz. Ć. [, 109/5 [4741 8—8] 
Przeciw Senderowi Falk, którego miej- 
sce pobytu jest mi'znane, wniesioenym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Delatynie 
przez Sewergnę Brückman pozew o wykre- 
Ślenie prawa zastawu dla sumy 550 koron 
pn. z realności objętej whl. 816 gm. Dora, 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
czerwca 1905 godz. 9. rano biuro Nr. 5. 
Celem strzeżenia praw “endera Falka, 
ustanawia się p. dr. Andermana, adw. w 
Delatynie, kuratorem. 
(Tenże kurator zastępować będzie Sen- 
dora Falka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 


Delatyn, dnia 20. maja 1905. 


[4751 3—3] 
Obwieszczenie 
P. Dr. Józef Rauch wpisany został z 
dniem 27. maja 1905 na listę adwokatów z 
siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 27. maja 1905. 


[4750 3—3] 
Obwieszczenie. 

P. dr. Franciszek Jaglarz wpisany zo- 
stał z dniem 18. maja 1905 na listę adwo- 
katów z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 18. maja 1905. 


L. cz. ad Prez 4978 (18 N. M./5) [4796 1—3] 
Ogłoszenie. 

Podaje się do wiadomości, że miano- 
wany notaryuszem w Jaworznie Roman Ar- 
matys obejmie swój urząd dnia 20. bm. 

U. k. Sąd krajowy wyższy, Senat. III. 

Kraków, dnia 16. czerwca 1905. 


L. cz. C. I. 123/5 (1) [4817] 

Przeciw Maryi Niemczuk, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu przez 
Borucha Balina w Zbarażu pozew o zmiesie- 
nie wspólności realności whl. 90 gm. kat. 
Kujdańce z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 4. lipca 1905 o godz. 9 
przed południem w tutejszym sądzie, biuro 
Nr IŻ 

Celem strzeżenia praw Maryi Niem- 
czuk, ustanawia się p. dr. Natana Steina, 
adw. kraj. w Zbarażu kurstorem. 

Jeuże kurator zastępować będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 8. czerwca 1905, 


L. cz. Ów. 8525 (1) [4824] 

Przeciw nieobecnemu Msierowi Schnel- 
lowi kupcowi przedtem w Tarnowie wniosło 
Towarz. oszczędności i zaliezkowa przez 
adw dr. Apfelbauma w Tarnowie skargę 0 
6000 kor. zpa. 

Na podstawie tej skargi wydano wekslo- 
wy naksz zapłaty z dnis 16. czerwca 1905 
Ów. 8525 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 


zwanego kuratorem adw. dr. Mitz w 
Tarnowie, będzie go zastępować, dopokąd 


się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 16. czerwca 1905. 


L, ez, O (1) [4799] 

Przeciw Jędrzejowi Matyji, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Michała i Magdalenę Furlitów z Rze- 
piennika suchego pozew o zniesienie spól- 
ności realności lwh. 70 gm. Rzepiennik 
suchy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. czerwca 1905 o go- 
dzinie 8 rano w tut. sądzie, w biurze Nr. I. 

Belem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stenawia się pana Bolesława Gawrońskiego, 
c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem. 

leuże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopokąd om w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Biecz, dnia 16. czerwca 1905. 


L. cz. O. I 1055 (2) [4830] 

Przeciw Pawłowi B bola, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane wniesiony został 
do e. k, sądu powiatowego w Sanoku przez 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sa- 
noku pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę doustnej rozprawy na l. lipca 1905 
o godz. 10 rano, biuro Nr. 36. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr. Nebenzahla, adwokata 
w Sanoku kuratorem. 

Tenże kuraior zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 31. maja 1905. 


[4205 1—3] | szezenie do udziału w losowaniu został dnia | sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika niej L. cz. ©. III 2945 (1) [4841] 
ZZ miesiąca | i roku . zamianuje. ! Przeciw Alterowi Wiesenowi, którego 
wyzwolonym na czeladnika i że C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20: 


stał do e. k. sądu powiatowego w Rozwa: 
dowie przez Tilę Wiesen pozew o własność 
i zmianę wpisu hipotecznego co do 1/3 czę: 
ści realności lwh. 217 ks. gr. gminy Roz- 
wadów objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 8. lipca 1905 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta: 
nawia się pana Ludwika Miąsika, c. k. no- 
taryusza w Rozwadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Alte- 
ra Wiesena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są“ 
dzie się nie zgłosi lub pełaomocnika nie 
zamianuje. i 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 9. czerwca 1905 


L. ez. Ów. 849/5 (2) [4828] 

Przeciw nieobacnemu Majerowi Schnel- 
lowi, kupeowi przedtem w Tarnowie wniósł 
Powszechny Zakład kredytowy w Tarnowie 
przez adw. dr. Edwarda Rappaporta w Tar- 
nowie skargę o 3000 kor. zp. 

Na podstawie tej skargi wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty z dnia 16. czerwca 
1905 Cw. 849,5 (1). 

Ustanowiony dla strzeżania praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Herman Miitz 
w Tarnowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 16. czerwca 1905. 


L. ez. O. II. 201,5 (1) [48! 4] 

Przeciw Maryannie, Anieli i Katarzy- 
nie Matuła, Agnieszce Kustra, Katarzynie 
i Rozalii Surowiec, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiosy został do ©. k. są- 
du powiatowego w Sokołowie przez Maryannę 
Matuła pozew o 622 kor. 

Na pdstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21. czerwca 1905 o godz. 
9 ramo, w biurze Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się e. k. notaryuszą Karola Rampelta 
w Sokołowie kuratorom. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie naich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
zaują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JL. 

Sokołów, dnia 8. czerwca 1905. 


L. cz. 0. T 135/510 [4833] 

Przeciw Dmytrowi Koruc, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bali- 
grodzie przez Herscha Leibę Pinsel pozew 
o zapłatę 590 kor. 


Na podstawie tego pozwu wyznaczono j 


audyencyę na dzień 24. czerwca 1905 o 
godz. 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Dmytro 
Korue przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Petra Mokija w Zubraczem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie ma jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Baligród, daia 10. czerwca 1905. 


L. ez. ©. I. 1945 (1) [4832] 
Przeciw Dmytrowi Korue, wniesiony 
został do ©. K. sądu powiatowego w Bali- 
grodzie przez Abrahama Isaka Pichtera po- 
zew 0 zapłatę 662 kor. 
_ Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
7 na dzień 27. czerwca 1905 o godz. 
reno. 
= Ponieważ niewiadomo gdzie Dmytro 
Koruc przebywa, ustaaswia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Petra Mokija w Żubraczem. 
Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Baligród, dnia 10. czerwca 1905. 


i P ' 

moriyzacye. 

L. cz. Ne. VII. 362/5 (3) [4341 3—3] 
Ogłoszenie. 

Na wniosek  Mykiety Hłucheńkiego, 
rolaika z Pomikowicy małej wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo pod- 
czas pożaru w r. 1904 zaginionej policy ase- 
kuracyjnej Towarzystwa imieniem Gizeli 
Nr. 212.560, którą Mykieta Hłucheńko ubez- 
pieczył swą córkę Katarzynę na kwotę 400 
kor. płatną dnia 1. października 1919 roku. 
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Posiadacza powyższej policy asekuracyj- | L. ez. T. 38,5 (1) 
Na wniosek Dra Henryka Steinberge- | 


nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwzymm bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Brody, dnia 9. kwietnia 1905. 


L. ez. T. 1/5 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Feliksa Armina Loewen- 
Steina wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo zagubionego 
wekslu: „Wygoda den 10. März 1905. Für 
K. 7200. Drei Monate a dato zablen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Kigene die Summe von Kronen siebentau- 
sendzweibundeit den Wert in Rechnung und 
stellen ihn auf Rechnung laut Bericht. 
Herrn Felix et Frau Adele Loewenstein, 
Baronin Katbarina Popper“. Na odwrotnej 
stronie „Baronin Katharina Popper, Ignatz 
Heller“. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia zapadłości 
weksla, tj, 10. czerwca 1905 licząc, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu weksel powyższy za nie- 
istniejący uznany zcstanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18. maja 1905. 


[4461 3—3] 


I. ez. T, 35,5 (1) [4605 3—8] 

Na prośbę firmy handlowej Finkelstein 
et Fehl we Lwowie z dnia 4. maja 1905 
wdrażamy postępowanie amortyzacyjne co 
do rzekomo zaginionego weksla z daty 
Lwów dnia 1. kwietnia 1905 na 892 kor. 
74 hal. opiewającego, płatnego w cztery 
miesiące od daty, przez Markusa Weinreba 
i Leona Lescha jako przyjemców, zaś przez 
firmę Finkelstein et Fehl jako wystawiciel- 
kę i indosantkę podpisanego. 

Pesiadacza rzeczonego weksla wzywa- 
my, ażeby w czasokresie dni 45 od dnia 1. 
sierpnia 1905 do dnia 15. września 1905 
takowy w tutejszym sądzie tem pewniej 
przedłożył, że w razie przeciwnym weksel 
na powtórny wniosek proszącej firmy za 
umorzony uznanym zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 13. maja 1905. 


Maez. T. IL 5/5 (2) [4328 5—3] 

Na żądanie spadkobierców śp. Jana 
Cebuli małoletnich tegoż dzieci Franciszka, 

wy i Jakóba Cebulów przez matkę i opie- 

kunkę Ewę Cebulowa, wzywa się dzierzy- 
ciela weksla z daty Nisko, dnia 21. marca 
1904 na kwotę 1564 kor. 64 h. opiewają. 
cego, dnia 7. kwietnia 1904 płatnego przez 
Stanisława Macrhuta zaakceptowanego, aby 
do dni 45, licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwo- 
wskiej* weksel ten tut. sądowi przedłożył 
w przeciwnym bowiem razie zostanie uzna- 
ny za umorzony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 8. maja 1905. 


L. cz. T. 33/5 (2) : [4580 3—3] 
Na wniosek Franciszka /uckerberga 
we Lwowie z dnia 27. kwietnia 1905 i na 
podstawie oświadczenia galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie z dnia 9. maja 1905 
l. 5095 wdrażamy postępowanie w celu umo- 
rzenia rzekomo zaginionej książeczki wkład- 
kowej galicyjskiej Kasy oszezędności Nr. 
11929 na kwotę 800 kor. i na nazwisko 
Franciszek Zuckerberg opiewającej, winku- 
lowanej do l. 12184 wypłacalnej Francisz- 
kowi Zuekerbergowi za jego własnoręcznym 
podpisem. i podaniem hasła 3 grudzień. 
Posiadacza rzeczonej książeczki wzy- 
wamy, ażeby w czasokresie sześciu miesięcy 
takową w tutejszym sądzie przedłożył, gdyż 
W razie przeciwnym książeczka ta ma po- 
Wtórny wniosek właściciela zostanie uznaną 
za umorzonĄ. 
Ok, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. maja 1905. 


W Cz. T. IV. 9,5 (2) [4633 3—3] 
rożenie postępowania amortyzacyjnego. 
.  , Na wniosek Karola Ołpińskiego wdra- 
Za SIę postępowanie celem amortyzacyi rze- 
W przez wnioskodawczynię zagubionej 
karty wkładkowej Kasy oszezędności miasta 
larRowa Nr, 88.984 na 5000 kor. opiewają- 
tej, Ma imię wnioskodawcy wystawionej. 

„+ OSIadaczą powyższej karty wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojómi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
ZOSLANIe. S d ob i 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzi 

Tarnów, dnia 25. Maja (03 ań 


4581 3—3] 


ra jeko zawiadowcy mssy konkursowej fir- 
my Hipdler i Carkies we Lwowie wdraża- 
my postępowanie amortyzacyjne co do 
weksla z daty Lwów 24. grudnia 1904 na 
kwotę 79 kor. 12 bal. opiewającego, w czte- 
ry miesiące od daty płatnego, przez firmę 
Hindler i Carkies we Lwowie wystawione- 
go a przez Abrahama S. Kwetschera w Kos- 
sowie akceptowanego, wzywając posiadacza 
tego weksla, ażeby w  czasokresie dni 
45 od dnia ogłoszenia tego edyktu weksel 
w sądzie tutejszym tem pewniej przedłożył, 
że w razie pazeciwnym, takowy na powtór- 
ny wniosek właściciela za umorzony uzna- 
nym zostanie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. maja 1905. 


LZ 2,1 (3) [4545 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
Katarzynę Płotek vel Płatek, córkę śp. Ma- 
teusza i Rozali Płotków vel Płatków, uro- 
dzoną w Rymanowie dnia 24. grudnia 1827, 
która w roku 1849 licząc 22 lat wydaliła 
się jako zarobniea z Rymanowa i odtąd od 
przeszło 30 lat jej miejsce pobytu jest nie 
wiadome, aby w ciągu jednego roku, liczące 
od dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci 
stawiła się w tutejszym sądzie z tem doło- 
żeniem, że gdyby w ciągu tego czasu nie 
zgłosiła się, lub innem sposobem o pozosta- 
waniu przy życiu Sąd tutejszy nie uwiado- 
miła, za zmarłą sądownie uznaną zostanie 
oraz wzywa wszystkich, którzyby jaką wia- 
domość o pozostawaniu przy życiu Katarzy- 
ny Płotek vel Płatek mieli, aby o tem w 
ciągu określonego wyżej czasokresu Sądowi 
tutejszemu lub sądownie ustawionemu kura- 
torowi Staruszkiewiczowi w Sanoku donieśli. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 18. maja 1905. 


Spadki 
Spadki. 
L. cz. A, ML 195 ©) [4620 3—3] 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 2. paździeraika 1904 w Stry- 
Ju zmarła Anna z Rudnickich Onyszko vel 
Onyszkiewicz, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem nie ustanowiła 
dziedzica, wobec czego wdrożoso po zmarłej 
postępowanie spadkowe na podstawie ustawy. 

Ponieważ sądowi miejsca pobytu usta- 
wowego dziedzica Antoniego Owyszko vel 
Onyszkiewicza nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zem spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe- 
enego ustanowionym kuratorem dr. Baczyń- 
skim, adwokatem w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 22. kwietnia 1905. 


L. cz. A. 410/4 (4) [4649 3—3] 
©. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 
ogłasza, że przed około 21 laty w Odajachi 
zmarła Marya Hadowska, a do spadku po 
niej przez głowę syna Ihieryły Hadowskie- 
go,. zmarła tamże przed około 16 laty po 
wołaną jest Marya Hadowska, córka Ibieryły. 
„ _ Ponieważ jej miejsce pobytu sądowi 
nie jest znanem, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła oświadczenie się dziedzicem 
w przeciwnym bowiem razie pertraktacya 
zostanie przeprowadzoną z zgłaszającymi się 
dziedzicami I ustanowionym dla niej kura- 
torem Teodorem Smolniekim z Tyśmienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tyśmieniea, dnia 4. maja 1905. 


L. cz. A. 251,4 P. 116,4 (6) [4577 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, że Iwan OCzupko 
zmarł w Bieniawie dnia 22. kwietnia 1904 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli Z pozostawieniem ustawowych spadko- 
bierców, 8 mianowicie Semka, Józefa, Na- 
ści, Paraski I Oleksy O;upków. 

Gdy miejsce pobytu Józefa i Nasci 
Czupków nie jest znanem, wzywa się ich, 
by w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli o- 
świadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zosi:nie przewód spadkowy przepro- 
wadzonym ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i z ustanowionym dla nich kuratorem 
Dmytrem Farjonem z Bieniawy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 9. marca 1905, 
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[4356 3—5] 
| Kosowski e. k. Sąd powiatowy podaje 
|do wiadomości, iż dnia 80. listopada 1904 
zmarł Gustaw Cichocki w Pistyniu bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu jego żony Jó- 
zefy z Rothów Cichockiej wzywa ją, ażeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia 
poniż wyrażonego, głosiła się w tym sądzie 
i wniosła oświadczenie się dziedziczką, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszajązymi 
się ı z kuratorem Pawłem Wołoszczukiem 
dla niej ustanowionym. 

Kosów, 13. stycznia 1905, 


L. cz. A. 686/4 (7) 


L. cz. A. 377,4 (4) [4662 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Bóbree zawia- 
damia, że dnia 27. sierpnia 1904 w Chle- 
bowicach zmarł Pyłyp Mondrak recte Man- 
dryk nie pozostawiając rozporządzenia osta- 
tniej woli. z 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Je- 
wdochy zam. Ozaplińskiej, siostry spadko- 
dawcy nie jest zmanem, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
| dnia niżej podsnego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie 1 wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza 
jącymi się dziedzieami i dla nieobecnej u- 
stanowionym kuratorem Mikołajem Ficykiem 
z Chlebowie. l 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bóbrka, dnia 21. listopada 1904. 


L. cz. A. XVII. 504;4 (7) [4375 3—38] 
Edykt 
z wezwanjem nieznanych dziedziców. 

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. XVIII. 
we Lwowie zawiadamia, że dnia 22. listo- 
pada 1904 w Möllersdorf zmarł Wiktor Ale- 
ksander Michel dyurnista wojskowy bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ nie wiadomo, czy i komu 
przysłuża prawo dziedziczenia, wzywa się 
wszystkich, którzy do spadku rozszezenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu roku 
od dnia niżej podanego swe prawa w Sądzie 
zgłosili i wykazujące takowe wnieśli oświad- 
czenie co do spadku, inaczej spadek dla 
którego Dra Józefa Wróblewskiego kura- 
torem ustanowiono będzie przeprowadzonym 
i tym przyznany, którzy sięzgłoszą i prawa 
wykażą, część zaś nie przyjęta, lub gdyby 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziczny. 

Lwów, dnia 13. marca 1905. 


L. cz. IV. 85/69 (5) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Janowie za- 
wiadamia, że w dniu 8. grudnia 1873 w Sa- 
ssowie zmarł Jan Süss bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłaża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia po- 
dnieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego, swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Ignacy Czemeryński 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział 1. 

Janów, dnia 28. lutego 1905. 


[4394 3—3] 


L. cz. A. 2094 [4472 3—3] 
C. k. sąd puwiatowy w Janowie podaje 
do wiadomości, iż dnia 3. maja 1904 zmarł 
Ołeksa Jarmułowicz Łoziński w szpitalu woj- 
skowym w Lubaczowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu Dmytra Łoziń- 
skiego, wzywa go, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosił w tymże sądzie, i wniósł oświadcze- 
nie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem Mi- 
kołajem Zerebeekim dla niego ustanowio- 
uym. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 16. lutego 1905. 


L. cz. A. XI. 635/4 (9) [4230 3--3] 

Maryę Hreczaniuk z Podluża wzywa 
się, by w ciągu roku w sądzie wyrażonym 
osobiście lub przez pełnomoenika stanęła i 
do spadku po ojeu śp. Iwanie Hreczaniuku 
bez testamentu w Podbużu zmarłym pozo- 
stałego się oświadczyła inaczej, spadek z dzie- 


: dzieami oświadczonymi i z kuratorem Hea- 


tem Fedorów Nykoły z Podłuża dla niej 

ustanowionym przeprowadzonym zastanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 8. kwietnia 1905. 


L. ez. A. 285/2 (9) [4496 3—8] 

C. k. sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że Józef Majewski zmarł 
dnia 3. czerwca 1902 w Milatynie starym 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia a ustanowionym dziedzicem tegoż 
jest Jan Majewski. 

Gdy miejsce pobytu Jana Majewskiego 
nie jest znane, wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu w gazecie, zgłosił się w 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Pawłem Kot z Milatyna starego. 

Busk, dnia 22. września 1903. 


L. cz. A. 1115 (1-4) [4501 3—8] 

C. k. sąd powiatowy w Janowie poda- 
je do wiadomości, że dnia 29. lutego 1899 
zmarł w żółkiewskim szpitalu powszechnym 
Paweł Gerus z Wiszeńki. 

Do dziedziczenia po nim powołany jest 
między innym Iwan Gerus z  Wiszeńki, 
syn Piotra, którego miejsce pobytu znane 
nie jest. 

Sąd wzywa go zatem, ażeby w prze- 
ciągu roku od dnia wydania tej uchwaly, 
zgłosił się w tym sądzie i do spadku się 
oświadczył, gdyż w razie przeciwnym będzie 
przewód spadkowy przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się i z jego kurato- 
rem, którym ustanowiono Tymka Gerusa z 
W iszeńki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 12, marca 1905. 


L. cz. A. 236/5 (4) [5981 5—5] 
Obwieszczenie. 

Nieznanych z miejsca pobytu Andru- 
cha Hyszkę i Maryśkę z Hyszków Kościową 
wzywa się, aby wciągu roku oświadczyli się 
do spadku po ich ojcu śp. Jakimie Hyszce 
zmarłym  beztestamentalnie 26. lutego 1905 
w Irościarcu, gdyż inaczej rozprawa spzdko- 
wa z ustanowionym dla nich kuratorem 
Drem Naglerem z Brzeżan i z innymi zgła- 
szającymi się spadkobiercami przeprowadzo- 
ną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 25. kwietnia 1905. 


L. cz. A. 64/2 (17) [4560 3—3] 
Marcin Budzan zmarł w Poradach ad 
Czanyż, pozostawiając kodycylarne rozpo- 
rządzenie ostatniej woli. Ustawową spadko- 
bierczynię małżonkę spadkodawcy Katarzynę 
z Filarowskich Budzan wzywa się, aby w 
przeciągu roku wniosła oświadczenie do 
spadku; gdyż inaczej przewód spadkowy 
zostanie przeprowadzony ze zpłaszającymi 
Się i z jej kuratorem Piotrem Filarowskim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 20. stycznia 1904. 


L. cz. A, 285 (15) [4730 3—3] 

k. sąd powiatowy w Źydaczowie 
podaje do wiadomości, że Jan Wasylewski 
zmarł dnia 30. stycznia 1905 w Żurawnie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, a dziedzicem z ustawy jest między 
innymi także brat zmarłego Aleksander 
Wasylewski. 

Gdy miejsce pobytu Aleksandra Wa- 
sylewskiego nie jest znanem, wzywa się go 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym ra- 
zie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
1 z ustanowionym dlań kurstorem p. Stefa- 
nem Dcbrzańskim, kandydatem notaryslnym 
w Zydaczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zydaczów, dnia 8. czerwca 1905. 


L. cz. IV. 55/95 (30) [4268 3- X; 

Wzywa s'ę wszystkich, którzyby miei 
do spadku po bł. p. Abrabamie Izaaku Pol» 
niku, dnia 21. października 1892 w Basku 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą 
dzenia zmarłym, a o których nie ma se 
wiadomości, by w przeciągu roku zgłosi 
swe prawa do tut. sądu i deklarazyę spad 
kową wnieśli, w przeciwnym razie spadex 
przyznany zostanis deklarowanym, a tytuł 
dziedziczenia wykazującym dziedzicom, lut 
jako dobro dziedziczne Skarbowi państw. 
wydany zostanie. Kuratorem spuścizny usta 
nowiony został Hemnach Birkenholz. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Busk, dnia 30. grudnia 1904, 


0666806 6666668 
Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czóskich, francnskich oto., 
czasopism fachowych miejscowzch, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysuski do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
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przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGG 
we Lwowle, Pasaż Hausmana l. 8. 
Kosztorysy gratis. 


Seos ZYD 


. 
Q 


coo9o99 9999 2993 


og 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Przekłady 


dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyologicznej, 

ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 

z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, ewentualnie na niemiecki. 


Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
UI. schody. 


Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Bażpośrediie połączenia przewozowe arskini: móch i poczto- 
wymi parostatkami : 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowege Yorku, Rsltimoxre, Galvesten) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 


£Australii; Japonii; Chin etc. 


Bilety kolejowe do każdej stucyi Półuoe. Ameryki. 
Karty okrężne do jazdy „Na okolo świata. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 


Generalna Agentura Półn. 


Pasaż Hausmana 3. 
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Wyższe wykształcenie dla Pań. 


Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy- 
egzaminów z nie- 


gożowanie do matury i innych 
mieckiego). Litera'ura powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. 

lińskich 1. 11, III. schody. 


Materye 
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
it. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 
Hotel Georges'a. 


Dostawca c. k. kliniki okulistycznej We Lwowie 
BOGUMIŁ PIRKEL 


optyk mechanik 
ulica Akademicka liczba 6. 


Wszelkie kombinacre okularów z przepisów Wnych 
PP. okulistów wykonywa ściśle według recept su- 
miennie. Reperacye szybko, dokładnie, najtaniej. 


MASSÚ naskóma MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
, szcze, czerwoności, krosty, wągry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWĘ- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
ù na częściach ciała porosłych włe- 
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 


włosów na brwiach I głowie I skutecznie działa na| j* 


porost włosów. 

Słoik 2:/ą frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Khrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego. 


i ENNEN N AA E N E NNE 
Północno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we Źwowie, Pasaż Xausmana 9. 
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niem. Lloydu we Lwowie, 


rury 
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Miastowe 


Wydaje: 


i 90 dni i opustem od 12—35 


w kraju i zagranicą. 


zadatku i podać dzień od którego 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


BILETY ZESTAWIAŁNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 


BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 


Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45— 

Do Wiednia z ważnością 45 dni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
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c. 1 austr. Kolei Państwowych we £wowie 
© O C COCCO C Pasaż Fausmana 9. 


procent od cen normalnych. 


60 i 90 dni. 


bilet ma być ważnym. 


LLL LLT, REREREBEEBEGA 


Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso- 


1 do 3 lyżec zek na dzień 


PAE 40, Rue 

PLAM, Ronaparte 
PARIS 

Etykiety zielone — podpis. a 


Les Pilules et le Sirop Blancard no Paryżu jedyne zespolające się 2 oganizmem i skuteczne. 


W Krakowie: w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Mikuckiego. We Lwowie: w aptekach 


pp. Mikolascha, Wiewiórskiego. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 


tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 


mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


RT. SOROŁOWSE HI 


Biurs dzienników, czasopism i egłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hanemana 3 


SSA 


TETS KIERES 


Wobec rozsiewanych pogłosek ze strony firm konkurencyjnych oświad- 
czamy, że podczas pożaru w naszej fabryce z 4 na 5 czerwca b. r. spalił się wy- 
łącznie tylko pawilon przeznaczony na extrakcyę tłuszezu, co nie wpłynie | 
wcale na dalszą produkcyę superfosfatu, owszem ze względu Ra zapowiadające 
się niezwykłe zapotrzebowanie nawozów sztucznych w roku bieżącym, 


przygotowujemy na sezon jesienny znacznie większe zapasy niż w roku zeszłym. 


|. galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla przemyśiu chemicznego 


prze diem 
Spółka kom. Juliana wanga 


we Lwowie, ulica Akademicka l. 8, l. p. 
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Das hohe k. k. Ministerium des Innern hat uns die Bewilligung 
zur Krrichtung von Zweigniederlassungen in Czortkow, Sanok und 
Jaroslau erteilt. 

Die diesfallige Erlass lautet: 

24.841 Wien, am 8. Juni 1905. 

la Erledigung der Kingaben de pras. 29. i 30. mai 1905 erteilt 
das Mioisterium des Innern der mit dem h. o. Erlasse vom 29. De- 
zember 1895 Z. 37.714 zum bierlandigen Geschäftsbetriebe zuge- 
lassenen, nuamehr die Firma „Singer Co. Nähmaschinen Act Ges.“ 
fiibrenden Aktiengesellschaft in Hamburg die Bewilligung zur Er- 
richtung von Zweigniederlassungen in Czortkow, Sanok und Jaroslau 
auf Grund des Art. II. der kaiserl. Verordnung vom 29. November 
1865 R G. BL Nr. 127 unter den im eingangs bezogenen Erlasse 
angeführten Bedingungen. 

Für den k. k. Minister des Innern: 
Haerdt1l m. p 
Dies wird gemäss Art. III. der in dem Erlasse bezogenen kaiserlichen 


de veröffentlicht. 
SINGER CO. NAHMASCHINEN ACT. GES. 


Die Repräsentanz für Oesterreich.: Heinr. Hora. 


poeu 
Zusammenstellung der Aktiva und Passiva der Zentrale und der Filialen 


der 
Activa. Singer Co. Nähmaschinen Act. Ges., Hambrg. Passiva. 
M. PR M. PL 
Kassa-Konto . 61.741 80 | Aktien-Kapital-Konto , , 5,000.000 — 
Wechsel-, Mffskten-, Vorschuse-, Iin- Griindungs-Abschreibungskouto 10, "995.486 80 
terleguugs- und _ Personal-Steuer- 5,264. 829 28 


Abschreibungs-Konto für Ausstinde 
n 14 "82. 882 80 


3,783.038 74 
366.165 29 
1,215.481 65 
458.352 14 


41,566.242 20 


Diverse Kreditores, . 

Kautions-, Provissions- Kontor u Unter- 
stützungsfondy 

Reserve-Konto . NIŻ 

Spezial- -Reserve- -Konto 3 

Gewinn . , A 


JIKGNiJo a o 6.06. o 6 o © INU 6100 GEJ 
Waren-, Garn-, Wabrikations- und 

Haus-Konten . WO” Geeh 
Anusstinde . 


10,736.552 64 
29, 458,613 78 


41,566 242 20 
Hamburg, 31. Dezember 1904. 
Singer Co. Nähmaschinen Act., Ges. 
Church. K. Martens. 

Nachgesehen und mit den Büchern übereinstimmend befunden : 
Richtig befunden: R Griebel, Revisor: 
R chtig befunden : 

Der Aufsichtsrat: 


Hamburg, den 4. Mai 1905. 
Der i Biicherrevisor : 
„KB . Busse. 


Wilh. Rump. R. Hinrichsen, Dr. 

Activa. Bilanz der Zweigniederlassung in Osterreich pro 1904. DŻ 
K h h 

Kassa-Konto 360 « o 27.877 11 | Aktien-Kapital-Kouto . . SE: 912. 000 — 
Personalsteuer und  Hinterlegungs- Griiadungs- -Abschreibungskonto -.. 1,857 295 40 
Konto. . . 18.008 64 | Abselireibungs-Konto für Ausstande 1,286.010 15 
Waren-, Garn- u. Fabrikations- Konto 2 „396.806 56 | Diverse Kreditores . o . .  8.748.893 93 
Ausstiade , POKE . 6,214. 142 07 | Provisions-Konto 488,407 39 
Gewinn . > 308.724 51 


5,000 33% 33 8,656,334 38 


Wien, 31. Dezember 1904. 
Singer Co. iecur Act. Ges. 
Genehmigt vom Vorstand: Die Repräsentanz für Österreich : 
Singer Co. Nähmaschinen Act. Ges. Heinr. Horn. 
Chureh. Martens. 
i Geprüft und genehmigt : 
Der Anfsichtsrat: 
| Will. Rump. 
R. Hinrichsen, Dr. 


Riehtig befunden : 
R. Griebel, Revisor. 


Nachgesehen und mit den Büchern +... ian befunden: 
Hamburg, 4. Mai 190 
Der beeidigte Ba 
J. E. F. Busse. 


Papiər z fabryki Braci Fiałkowskich 


upa — 


